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Gpilog krwawej tragedii warszawskiej-

G ciral Ból slożvl broi
maz ze wszystkiemu farmacjami „A. K.

Powstańcy warszawscy korzystają z praw konwencji genewskiej. 
Wszystkim oficerom pozostawiono szable.

r i

Kraków, 6 października. Specjalny korespondent agencji „Ta- 
lepre*s“ donosi z Pruszkowa:

Dowódca Armji Krajowej i powstania warszawskiego oraz na* 
stępca generała Sosnkowsldego na stanowisku naczelnego do­
wódcy zbrojnych formacyj polskich, generał Bór-Komorowskl, 
^ 0.7 ! broń wraz ze wszystkiemi formacjami Armji Krajowej. — 
Zgłaszającemu się do placówki niemieckiego dowódcy, kierując* 
F® działaniami bojowemi w rejonie Warszawy generałowi Bór-Ko- 
morowskiemu oraz przybywającym z nim oficerom Jego sztabu ze  
Zwolono na zatrzymanie broni 1 wojskowych rdznak honorowych.

li/ zwluzku ze .łożeniem brani przez po­
wstańców warszawskich podoją r ai tepnja 
«e szczegóły:

W ctopi. dnie J października br. zakończy: 
ta sie rozbrojenie naiduiacych sic pod do­
wództwem generała Bór-Komorowskiego 
oddziałów Armji Krajowej i przjkarrnii 
wh do obozów Jeń-ńw wojonnycb. Doklad 
®ej liczby Obób. objętych ."aminkami tego 
Układu — jak lotychczas me podano. Per­
traktacje, podjete celem lakofczenia bez­
sensownego przelewu tirwi w Warszawie u- 
końezono w dniu 2 października o godzinie 
"-ej w nocy. Dokumen. podpisany paszcz do- 
frodce niemieckiego, kierującego akcjami 
beiowend w rejonie Warszawy M Ober- 
ęruppenfuhrera i generała policji von dem 
Bąeh oraz przez pełnomocnika srenerala 
Bór-Komornwskiesro przewidział zaniecha­
cie akcji bojowej na godzinę 20-tą tego sa­
mego dnia.

. i  i porinsi/Io togo układu, zawartego -go­
dnie z zasadami rycerskości, obowiązującej 
ł ir i i i  wszystkich narodów, zaliczających 
}lę do narodów kulturalnych Europy, usta­
lono, te za ,form ?tjo polskie” uwata sic 
wszyatkio Jednostki. podlegaiaco dowódz­
twu generała Bó^Komorowsklepo. P nad- 
Jo ustalono, że w określonym tarninie ja­
ku zwarte formacje maja złożyć broń na 
Ustalonych punktach żbotnach. Warunki tc 
Zostały wypełnione. Wszystkim oficerom 
Pozostawiano jzable. Powstańcy warszaw­
scy obleci warunkami złożenia broni, ko­
rzystała ze wszystkich praw konwencji gf 
bewskiti. ustalającej traktowanie jeńców 
Wojennych. Z nraw tych korzystają rów- 
*>;oż wszyscy ci. którzy nie brali besnoś^ i- 
®io udziału w działaniach bojowych, jako 
*eż siły. zaiete zaoratrzeniem oraz opieka 
Pad chorymi i rannymi, a ponadto osoby 
?*cjasrniete do spraw administracyjnych i 

bez różnicy na płeć.
Hhwnocziirie została potwierdzono raa> 

-nlcza amnestia w stosunku do resystkieh 
Jnów politycznyci, wolskowycl., podle 
jjtsh przez członków uzbrojonych forir.- 
jW polskich, a to również odnoinii do dzia  ̂
-,L noścl poprzedzającej samo powstsnio. 
ł»arunki podpisane przez nełnomocr.ików 
jenerała Bór-Komorowskiesro zawierała 
fo^nież ustęp, odnoszący sii; do usunięcia 
^fykad na terenie miasta Warszawy, któ- 
y  ma nvć usknieeznione przez członków 
r.rinji Krajowej. Przekazanie broni i wszel 
5*Ptm rorlzain materiału wojennego rozro' 

sie w dniu 4 nażdziernika o godzinie 
rano. Odbyło sie ono bez wszelkich 

r^aszkód i tarć. Nie złożyło troni szereg 
l^ńipanij. zaietyeb utrzymaniem sookoju 
*?0rzadkn publiczne ro w Warszawie. Tnter- 

nrzez oddziały generała Bór Komo-

®b d z i e r n ; R a . 
odpisanie warunków złotenla broni 

powstańców poprzedziła wizyta spe- 
( '■ le i  komisU w obazio pr-ajściewym w
«>„J!®*lcovHe. W  sklt. I koniisir, k ‘ óra wyzna- 
jefl srenerał B ór-K om orow ski w chodzili: 
Borl!1 z ofioppów sztabowych nrenerała Bór- 
Jm'hnrowskipsro w randze podpułkowniku, 

z lekarzy polskich, zajętych w Dunk 
opatrunkow ych powstańców w War- 

W nito’ t>raz pewna 75-letnia Polka, czło«- 
ąil . kolsk iego Czerwonemi Krzyża. Korni- 

"  Przekonała tle na wiaene orzy • trak*

Kjkskieeo jeńcy zostali przekazani nfemioc 
v. ?  władzom wojskowym w ciągu dnia 2
*•“ 71

kiwaniu zarówno powstańców-jsńcón wo­
jennych, jak i uchodźców cywilnych. Korni 
sja minia okazje stwierdzić, że traktowanie 
tych osób przez odnośne czynniki niemiec­
kie było z odne z zajadami ludzkości oraz 
wytycznemi ca w a  miedzy rarodowego. Tom 
samem komisja pijekonała sie-o tem, że 
wszelkie wiadomości rozpowszechniane w 
związku ze stanem n t z y  w o: «zacLi s o i  
wnrsŁawshich przez źródła londyńeklo by­
ły mezpndm z prawda. Sprawozdanie ko 
uiii ii, złożone ee ierałowi Bur-Komorow- 
slcien.if, nrzyczyniło sie w dużej mie.ze do 
przj spieszenia pertraktacyj, prowadzo­
nych miedzy czynnikami niemieckimi i nol 
skimi.

Przeszło 350.000 Polaków, n wm mężczy­
źni, kobiety i dzieci, u tarowało sobln drogi 
w ciągu ostatnich dwich dni wyjiola na

świat, objęty I «  a.al! promtsnliml słońca 
I złote aura ieslcnna* Zrkoiiczył^ sie tem 
samem tragiczne przeżycia ludno'ci cywil 
nei w ponurych piwnicach, przewodach ka- 
naiizacyjnych. impro wr ;owan,. i  behro- 
pauh i ruinach, zburzonych środkami ŵy ■ 
bnchowemi lub pożarami domów. W Ja- 
cnych halaun w matów pruszkowskich u- 
chc tcy warszawscy znaleźli pierwszy, a 
choć przejściowy, to Jednak pewny I łago­
dzący kłopotr przytułek, ^ała uchodźców, 
przypływająca nieustannie ze wszystkich 
dzielnic warszawskich dochodzi w niektó 
rych dniach do 5.000 ludzi, szukających po 
mocy i opieki.

Czynniki nlemlecido wspólnie z Rana 
Główna Opiekuńcza i jej ekspozyturami, 
oddały do dyspozycji uchodźców lekarzy i 
medykamentu. zaouatrim^ uchodźców rów­
nie pod względem żywnościowym w miarę 
ir ,źliwości. Zaimprowizowano szereg punk* 
taw zaonatruJacych uchodźców w oerna 
strawo I kawo. Punkty te były czynne me 
nrzerw'*nie przez dz.eń i noc. nrzyc .em sta 
ri -no sie o to, aby każdemu z uchodźców v 
miarę iiiożności ■wydać dwa ciepłe posiłki 
dziennie. Dla zaopatrzenia niemowląt n- 
rządzono specjalne punkty. Przeszło 150 le­
karzy i lekarek polskich, wspomaganych 
przez personal sanitarny narodowości poi 
skiej, rówr.ież wszyscy oedacy do ayspo- 
zycji lekarze i pielęgniarki narodowośe> 
niemieckiej oddaja bez ,irz irwy swe usłu­
gi celem ulżenia losu dotkniętych tragjcz- 
nemi wydarzeniami ludności warszawskiej.

Silue poroszenie w Londynie.
oztokhoim, 6 października. Jak lonor"  

z Londynu, kapitulacja powstjńców war­
szawskich wywołała f«m silna kon if r- 
nacic*

W  angielskich kocach prasowych uy,r„żp 
ja. że wydarzenie tr. spowoduje nowy kon 
flikt pomiędzy polskim rządem emigracyj­
nym a „lubelskim komitetem wyzwoleń- 
czym1-. Prasa angielska okrośla wydarze­

nie kapitulacji w Warszawie jako .Aara- 
stac-ofe“.

Dziennik „New. Chronicie”  pisze, że „no- 
wv konflikt ponriedzy rzadj-m emigracyj- 
nym a komitetem lubelskim z powodu 
Warszawy stanowi nowa dodatkowa kata­
strofę. która może stać sie c-zemś jeszcze 
tragiczniejszem aniżeli ^anitnlacja miasti.. 
Oninja publiczna Wielkiej Brytanji jest

- t!n*o twiej^t* fcatasŁioialnt. aytaaeja dtw U 
li obe«>niej“.

Dziennik „Manchester bran i a. stwdern
dza. ,Ae upadek W łj szaw~ jest ; oedzic 
katat,arofa“.

Mikołajczyk potwierdza 
kapitulację.

SztoŁiiOhn, 6 ptumernika. Ł Londynu 
dochodzi wiadomość, że arkonozenio po­
witania warszawski go potwierdzona zo­
stało prafy ■ mjera polski go rzgdu eml- 
o ^ y jn N O  Mikołajczyka,

Oświadczył on. że kaoitmai-.ia nastąpiło 
po walce trw>jącej 63 dn± i była nieuąikmoó 
na. gdyż powstańcom uraz ludności wr*T» 
szuTrskiej zatrakło broni i środków żywno, 
śeiowych i Itezniczych.

KomHek lubelski grozi 
generałowi Borowi sądem.

3  en swa, 6 paźdriernika. Dz.ennik zm ~ry  
kański .Jkew York T imej“ pifcże:

Sądząc z dr tych :za.sowycb doniesień _W 
obecno; chwili ieet mało nadziei na po? * 
dranie pomir tŁzy pokkin sowddtem, któ* 
ii-go głńi.-no kwatera znajduje sie obecnie 
w Dublinie, a polskim rzędom emigracyj­
nym, posiadającym swą główną kwaterą w 
Londynie. Grupa lordyńsK, rsiłon-ała w: 
honorowy sposób usunąć różnice ędań, po­
zbawia,iac generała S a&nkowskiego jego 
stanowiska szefa polskich sił sbrojnych ii 
mianując na jego miejsce geuerta Kon o- 
rowsk'e< ;o.

W odpowiedzi na to utsHpetwo komitef 
w Lublinie groź' obeer ie — jak p,wo daJ 
lej dziennik nowojorski — pystawienien* 
generała Kote crowskiego pjT&ed sąd z po« 
wodu jego .buntu niecna czasie", Moskiew 
ska ^Prawda", ttórą należy uważać Zi. tu** 
be rządu v iącl tegc . popierr sowiet pol­
ski w artykule wstąpmym odmawiającym 
grupie loudyńsl iej w ogóle prawa «io gło­
su. Sytuacja, jag! z tego wynika, jest za* 
równo ciekawa, jak i dająca powód do za­
stanów ieria sią.

' 1 reja gest zaniepokojona.
Sztokholm, 6 października. Atok wście­

kłości radja sowlockl-go przeciwko Turcji 
w ostatnim czasie orar h i w l i  feułgo«*kłe- 
go ministra spraw, zagranicznych w opra­
wie dostępu do mr_za EpoJsklogo dało po­
wód do trwałego p#nleaokoj< ma w Turcji, 
lak pisze „Goeteborgsks Gazeto" we wła­
snym doniesieniu z Gaimy.

Stawia sie pytanie, czy mianowicie Mo­
skwa nie pragnie bawić sie Buigai ia jak 
pajacem, używajae jej jako odflkouzni do 
przyszłego atak a.

Bolszewickie „trybunały ludowe** 
w Bułgarji.

ilŁrno. 6 października. Jak podaje „Uni­
ted Press" ze Sofji, ocenia sie t-im liczbę 
zaaresztowanych badż też jeszcz" ściganych 
osób na około 4000. Wodług ustawy, ogło- 
szonei w * wtoiek, maja oni >yc skazani na 
śmierć aibo dożywotne y lezienie oraz grzy­
wnę aż do wysokości 15 mil jon ów lew W y- 
roki wydaja t. zw. „trybunały Indowe".

General band lei oskich 
odznaczony orderem *owieddm.

Sztokholm, 6 października. Radio Mo­
skwa podaje, że odznaczono « “dereń Są- 
worowi; II klaay rfeTerała" baad Tlto,

obec-Wenimira Tersic'a, przebywającego 
nie w Moskwie.

Sowiety pożądają nafty irańskiej.
Sztokholm, 6 października. Jak donosi 

agencja Reutera % Teheranu, obecnie po

wydaniu w  umegłym miesiącu urządowego 
oświadczenia, żc w Iranie bawi sowiecka 
de,asracja! omawiająca z tamtejszemi wła- 
dźai ii stufiunki gosp klarcze, m. in. takżo 
możliwość kwesty., naftowych, można po­
dać do Wiadomości że od kilku miesiący 
takie urzedstawicieie towarzystw uafto- 
w.yęh „dwóch innych wielkich mocarstw*1 
maja prowadzić rokowania z rządem irpjł 
skim.

Ewakuowano miasto szwedzkie 
nad granicą fińską

Delegacja sowiecka
w reje "ii e Porkkala.

Sztokholm, fi października. Wedłrg donic* 
sienią agencji „TASS" z Helsinek, ua tere­
ny Porkkala Udde przybyła delegaoja so 
wiocka, cel en ustalenia lmji granicznej ob- 
-izaroy wydzie.żawion-cch Unii Sowieckiej 
nrzez Finlandie.

Sztokholm, 6 października. Ostatnio wy­
darzenia na frondo północno-flńtklm (kło­
niły władzo szwedzki o do podlęcla zarzą­
dzeń cofam opróżnieni,* uwedzklene mia­
sto g.anlczni ao Hapararc'a 

Już w nocy na jzwartek opróżniono uześć 
miasta, poniżona nad rzwka Tome. Nacrel- 
ry  dowódca wojskowy w Boden wystoso ■ 
wał we środę wieczorem wezwanie do lud­
ności w Hanaranda, ab^ była gotowa do 
ewakuacji.

We śrude reapoczefo sie opróżnianie da!- 
szycb pięciu miejscowości fińskich w rejo­
nie raek Torne nad granica szweonk i- l i ­
n a  ora laoenie SLMO mie nl rńców.

Lord Templewood (były sir Samuel Hoarel » -  
d< i je się z powro.em do Angljl, jak podaje „Newe 
CbTOiicle* I nie pow róś ju. **» M adrrtr u  stos 

aewiako em toeadrr j
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Na Zachodzie wciąż jeszcze sztywne walki.
Nowa próba bolszewików przedostania się przez przełęcze 

beskidzkie nie powiodła się.
Berlin. 6 października. Naczelna Kor »n- 

da Niemieckich Sił Zbrojnych komuniku­
je z Głównej Kwatery FUhrera w dniu 
5 p idziernika:

Na granicy belg.jsko-hoienuerskie, na 
południowy zachód od Arnhcim i nad Mo­
za z obydwu stron miasta Gennep trwaja 
gwałtowne walki ze wzmacniającymi się 
formacjami kanadyjskimi i brytyjskimi.

Na północ od Turnhout nieprzyjaciel 
inowu zyskał na terenie. .Jego próby prze­
bicia sie w kierunku na Tilburg udarem­
niono, niszcząc 29 czołgów.

Po zmasowanych atakach z obydwu stron 
Geilenkirchen północni Amerykanie zdoła­
li rozszerzyć swoje włamanie pod Uebach, 
podczas przeciwnatarcia naszych grenadie­
rów stracili jednak pareaot jeńców i kilka 
czołgów.

W  rejonie bojowym Metzu doszło do lo­
jalnych potyczek. O miejsce włamania to­
czą się jeszcze walki.

Na terenie lasu Parroy i na pogórzu za­
chodnich Wogezów korpusy nasze w cięż­
kich walkach utrzymały swe pozycje, mi­
mo licznych ataków prowadzonych przez 
formacje siódmej armji amerykańskiej, a 
w ertrgicznie przeprowadzonych przeciw­
natarciach znowu wyparły przeciwnika, 
który włamał się.

Nasze punkty oparcia nad Atlantykiem 
zwalczały koncentracje nieprzyjacielskie i 
odparły wypady oddziałów zwiadowczych.

Na terenie Wioch środkowych również 
wczoraj silne ataki piątej aimji amery­
kańskiej znowu utknęły n i górskich pozy­
cjach w Apeninach etruskich, zacięcie bro­
nił nych przez naszych grenadierów i strzel­
ców spadochronowych. Nad wybrzeżem 
adrjatyckiem załamało się kilka wypadów 
podjętych przez przeciwnika.

W wielkim łuku Dunaju pod Zajecan I na

północ od tego miasta, są w toku c' żkle 
walki z napierajacemi dalej formacjami 
sowieckiemu

Zacięte walki toczą się również na półno­
cny wscńód od Belgradi

Na węgiersko-rumuńskim terenie nad­
granicznym wojska węgierskie uzyskały 
pod Mako lokalne postępy.

Na południc od Wielkiego Wanadyrou 
grenadierzy nasi w pełnych rozmachu 
przectwuderzen nch odrzucili siły nieprzy­
jacielskie. Przeciwnik poniósł w tych wal 
kcch wysokie krwawe straty.

Dalsze ataki sowieckie w rejonie Yhorcn- 
burga I na terenie cypla Szeklerstóego w 
zasadzie odparto. O nie]® *- włamania to­
czą się ieszcze walki.

Na to m ie  Karpat Lesistych gwałtowne 
wypady bolszewików zi ia in ły  się w na 
s*y«n nnniu obronnym. Próby przełamania 
podejmowane przez nowodt prowadzone dy 
w:zje ow>eckie na rn u lę u c h  wschodnich 
Beskidów również wczoraj nie powiodły 
się. Ataki nieprzyjacielskie w większej czę­
ści załamały się w ogniu artylerji przed 
naszemi pozycjami.

Na J Narwią na północ od Warszawy kil­
ka lohairych atakćw miało skuteczny prze 
bieg. Na północny zachód od Szwel zary­
glowano włamanie sowieckie w naszych 
pozycjach.

W  dniu wczorafi1/m północno-omery- 
kańskle bombowce tororystyczne zaatako­
wały rejcn miasta Milnchen. Powstały 
szkody w budynkach mieszkalnych, zabyt­
kach kulturalnych I gmachach publicz­
nych. Między Innem! zostało rniszczLnych, 
względnie ciężko trafionych kilka szpitali 
i 7 kościołów. Artyleria przeciwlotnicza 
lotnictwa i myśliwcy zestrzelili w dniu 
wczorajszym 21 samolotów anglo mery 
Kańskich.

Walki toczące się przed Akwizgranem 
są preludjum do akcji na wielką skalę.

Berlin, 6 października. W uzupełnieniu 
niemieckiego komunikatu wojennego po­
dano do wiadomości następujące szczegó­
ły:

Zam iar M ontgom erego odepchnięcia sił 
niem ieckich, znajdujących  sie w rejonie 
flandryjsko-holepderskim  od ich połączeń 
z zapleczem, objaw ia sie coraz w idoczniej 
przez utworzenie punkin ciężkości dla for- 
inacyj zaczepnych w rejonie Baarle-Nassau 
na północ od Turnhout. Szaleją tutaj obec­
nie najcięższe zapewne walk! na cały.n fron­
cie zachodnim. A czkolw iek druga arm ja an- 
gjelska, nie zważajac na swe bardzo cięż­
kie straty, wprow adza stale świeże siły  do 
bitwy, wszystkie je j w ysiłk i spełzły na ni- 
czem wobec niew iarygodnie zaciętego opo­
ru w ojsk  niemieckich. W  ciągu  ostatnich 
48 godzin  form acjo  zaczepne brytyjsko-ka- 
n a d y sk ie  straciły  52 w ozy bojow e. Z po­
śród tej liczby niemniej jak  38 uczyniono 
niezdolnemi do walki środkami bojow em i 
piechoty, stosow anem i na bliski dystans 
przeciw  czołgom  — co św iadczy o niezw y­
kłej zażartości zmagań. Również pod Aru- 
heim  A n glicy  użyli do akcji znacznych sił 
pancernych, jak  również na północ i na po­

łudnie od Gennep, aby ubezpieczyć swa 
flankę wschodnia. K rw aw e ich straty by ły  
także w tych rejonach w prost niesłychane 
p straty m ateriałow e przedstaw iały sie 
również bardzo poważnie. W  ciągu ostat­
nich 4-ch dni zniszczono tutaj 61 czołgów  
angielskich.

W reionle włamania pod Akwizgranem 
należy,uw ażać toczące sie tam walki w dal- 
szym eiacu  jako przygotow anie do ataku 
ua wielka skale. M aja one w m iędzyczasie 
służyć na to, aby 'zabezp ieczyć dostatecz­
nie szeroki re jon  przygotow aw czy.

Na południowym odcinku frontu zachod­
niego A m erykanie staraja  sie wreszcie już 
od trzech tygodni osiągnąć przedpole W o- 
gezów i wynaleźć jakiś slaby punki w nie­
mieckim froncie obronnym . Starania te do­
prow adziły dotychczas do ciężkich strat w 
ludziach i m aterjaio, jak  np. w rejonie Cha- 
tcua-Salins a b y ły  one tak dotkliwe, że 
Am erykanie zaprzestali tutaj wszelkich a- 
taków od 48 godzin. Codzienne raporty o 
sukcesach, jak  i  powtarzane twierdzenia o 
rzekornem przełamaniu przez t. zw. lin je 
Zygfryda, określano sa przez m iarodajne 
czynniki w ojskow e jako  typow o „am ery­
kańskie".

W ostatnim kvrartale Anglosasi i Sowiety 
s-radli 15.000 samolotów.

List oficera polskiego 
z „oflagu''

Jeden z oficerów W. P., przebywijący u  teienle 
Rzeszy w jednym z „ollaąów ", nadeslet do redakcji 
„Gazety Ilustrowanej-- list, zajmujący sią zas&dni- 
czcati zajadsieniami, związanemi z akcją powstańców 
warszawskich. List ten ma brzmienie następujące:

C złow iek  tajem niczy, bezdu szny  i dziki ja k  b ó r  __
sam ozw ańczy generał B ór. W  otum anion ym  nió- 
*SU je g o  zrodziła  się m yśl straszna, nieludzka i n ie­
p o lsk a : p o  wsze czasy ok ry ć  kirem  ża łob y  naród  
po lsk i i je g o  kraj. W  tym  m ózgu zabłysła  m yśl 
i ch ęć  w znieść sw ó j czyn  d o w yżyn  m om en tów  
d zie jow y ch , a sw e im ię upam iętn ić na kartach hi­
storii. T o  ch y ba  p ch n ę ło  tego szaraozka d o  tak 
n ie p c  zytaln ego kr- ku, k tóry  zam ae*. sław ę, p rzy ­
n iós ł mu niesław ę, zam iast czc i —  pogardę.

G dy w od zom  pow stańczym  tej m iary, cc T ra u ­
gutt, K ościuszko, K iliński i inni p rzyśw iecała  idea 
w o ln ościow a , to tu idea zaprzedania się w  w ie­
czne n iew oln ictw o odw iecznem u w rog ow i; gdy  
tam ci tego w roga zw alczali, to tu w spom agano go  
krw ią  polską ; gdy  lamc.i osob istym  przyk ładem  
i krw ią w łasną znaczyli sw e czyny , to tu zasta­
w ian o  się ciatam i dzieci, kobiet i m łod z ieży ; gdy  
tam ci w yw alczali swe cele i  idee  na p o lach  walk, 
o k o  w  o k o  z n ieprzyjacielem , to tu k ryto  »ię ja k  
szczury, p od  tarcze och ron n e  gniazd rodzin  p o l­
sk ich , z k tórych  tw orzon o  zbro jn e  gnia*da oporu .

I leg io  w  gruzach w iekow e, drogie każdem u P o ­
la k ow i m .asto ; leg io  dziesiątki tysięcy roda k ów , 
t a i  pragn ących  sp ok o ju  i u czciw ej pracy , a  gna 
n y ch  system em  Al C apooe w  og ień  m orderczy  na 
pew ną śm ierć; leg io  tysiące dziatw y i kobiet, z bo 
leśną tęsknotą w yczek u jący ch  p ow rotu  sw ych  m ę­
żów  i o jc ó w , k tórym  pan B ór cliciat przeciąć drogę 
p ow rotn ą  z dalek iej obczyzn y . Pam B ór  uczyn ił 
z W arszaw y  obraz  S od om y  i G om ory  czy  Pom pei. 
Żadna klęska żyw io łow a  nie by łab y  w  stanie p rzy­
n ieść  tem u m iastu tyle n ieszczęścia, c o  n ieob li­
cza ln y  czyn pana B óra. Jak N eron na p ton ący  
Iłzym , tak B ór patrzył na p łon ącą  W arszaw ę, a r,a 
tie łun y  i fantastycznych  k łęb ów  dym u w yglądał 
zn ak ów  p isanych  cy ry lik ą : „ .g ie ro j sow ieck aw o 
so ju za ‘ . Dyletant w  spraw ach  w o jsk ow y ch  i p o li­
tyczn ych , przecenił sw e zdo ln ości i siły , aż sam  
Stalin p oczu ł się zm uszonym  rzu cić  m u na p om oc  
z pow ietrza czerw on ego  m ajora  K aługina, by  ten 
rozw ik ła ł zagm atw aną sytuację  w  W arszaw ie.

Nie tak daw no, p o  od k ryciu  m ordu  w  Katyniu, 
w  gazecie p o lsk ie j „W ia d o m o śc i P o lsk ie ", w y ch o ­
d zące j w  L ondyn ie , autor artyku łu  „Cnstrum  D o- 
loris  ‘ Z. N ow akow sk i pisa) „G d y b y  nad maso 
w y m  grobem  P o la k ów  p od  Sm oleńskiem  sU nął 
m ędrzec, k ló ry  zawsze tw-ierdził, że w szystko ju ż 
b y io , że nie m a rzeczy  n ow e j p od  słońcem , tam  na 
w id ok  tysięcy  zw łok  p om ord ow a n y ch  o ficerów , 
załam ałaby się jeg o  p ew n ość i pow iedzia łby , że te­
g o  jeszcze  nie b y ło ” .

C óżb y  ien m ędrzec p ow iedzia ł teraz, zobaczyw szy  
[W arszawę i tysiące poległych  dzieci, kobiet, m ło ­
d zieży? Zapew ne nie znalazłby od pow ied n ich  stów, 
le>-z tylko łza wzruszenia zam gliłaby m u ok o . Tam  
w  K atyniu, d o  31 obu  w trącił rod a k ów  dziki w róg ; 
tu —  „b ra w u ra ", k a r je row iczostw o  rodaka.

O, g d y b y  par B ór  um iał patrzeć na zjaw iska, 
w ypadk i i ludzi i  w idzieć w szystko przez szklą m i­
łośc i sw ego kraju  i narodu  —  w zdrygn ąłb y  się na 
s a m , m yśl czynu , ja k ieg o  się n od jąt. Nikt za lak ie  
czy n y  i nie takich ludzi op rom ien ia ją  p oeci chw a ią  
i  tw orzą od y  na ich  cześć! M ord przeciw n ików  
pow stania, rabunek, p lon d row a n ie  d oby lk u  w y ­
n ęd zn ia łe j lu an ości W arszaw y, ostrzeliw anie na 
drogach  ratu jących  sw e życie  w  ucieczce kobiet 
i dzieci —  czy ż  to jest droga d o ch w a ły  znaleźć się 
. ' szeregach, stanow iących  t. zw. „p o lsk ą  arm ję 

k r a jo w ą " , gdzie ob ok  P olaka stoi M ongoł, M oskal, 
llatar, gdzie syn Izraela m a władzę nad żołn ierzem  
polsk im , gdzie wiedza się na piessi żołn ierza  P o ­
łyka  zam iast K rzyża W aleczn ych  lub V irlnti Mi- 
Jitari —  ordery  czerw on ej gw iazdy, Lenina, Suw o- 
row a  itd., gdzie na sztandarach c  harw ach n a rod o ­
w y ch , znalazła m iejsce  gwiazda S y jon u ?  Czy lo  
jest arm ja  polska  czy  brygada m iędzyn arod ow a?

W ła dze  n iem ieckie stw ierdziły, że lu d n ość W a r ­
szaw y  udziału  w  pow stan iu  nie brała i brać nie 
chciała .

Już daw na, d aw n o tem u nadszedł czas, b y  na­
ró d  p o lsk i p o  łak ciężk ich  i dru zgocących  do- 
Swiadczeninch otrząsnął z narkotyczn e j rozk oszy  
eierpiętnictw a i m istycznego m ęczeństw a oraz w y ­
brn ą ł i  atm osfery  m esjanistycznych  p o ję ć  o  dzie- 
jo w e m  posłann ictw ie ; czas ju i  dobrze  od różn ia ć  
p ra w d ę  od  k łam stw a, d o b ro  od  zła, cn oty  od  wad. 
D ziś jest ju ż  oczyw iście  na w szystko zapóźno, jc- 
sh-śm y ca łk ow icie  zdani na łaskę jed n e j slrony, 
k ióra  5 lat karm iła naród  oiiiecankam i, żąda jąc 
w  zamian dalszego przelew u krwi p o lsk ie j; iub
stron y  drugiej, która n ic nam  nie ob ieca ła  __  ale
h iczego  od  nas nie żądała.

P ozosta ł nam  jeszcze instynkt kam oza ch ow a- 
W cszy. O b y  i ten nas nic zaw iód ł!

Przemówienie premjera Tiso.
Bratysława, 6 października. Premier 

er Tiso złożył we środę na plenarnem po­
siedzeniu parlamentu slewackirąo oświad­
czenie, w którem o ctwla ostatnie wydarze­
nia polityczne na Słowacji I zapowiada sze­
reg żarzgdzeń, celem usunięcia następstw 
ostatnich w-iadków.

W  zakresie polityki zagranicznej pTemior 
ośw iadczył: W  polityce zagranicznej bę­
dziem y koiwekwenfnic kierow ać sic zasa­
dam i stowacko-niom ieekiej przyjaźni i s ło - 
w acko-niem ieckiego sojuszu. Ta przyjaźń, 
która zdała egzamin przy bdnowicniu na- 
ezogo sam odzielnego bytu państw ow ego i 
która właśnie w obecnych ciężkich ch w i­
lach nrzynoisi _ nam tak decvduiaca pom oc 
przy ratow aniu naszej -wolności i sam o­
dzielności. przepełnia nas njewzruszoppm 
przekonaniem że ierlvnie na tej drodze bę­
dziem y m ogli w yw n W vć zwycięstw o dla 
nasze i w olnej przyszłości. Przechodząc do 
stosunków wewnetrzno-pol i tycznych dr T i- 
60 podkreślił, że rzad w życiu wewuetrz- 
no-oolitrcznem pragnie kontyuow ać har­
m onijne 1 m ożliwie najlepsze współżycie.

W końeti prem ier zapowiedział przystą­
pienie do gruntow nego rozwiązania zagad­
nienia żydow skiego oraz spraw y czesk iej w 
Słowacji. '

Berlin, 6 października. Nleml^ka obrona 
przeciwlotnicza w ciągu ostatnich miesię­
cy może sie poszczycić dobremi wynikami 
pomimo niższości cyfrowej niemieckiego 
lotnictwa i pomimo konieczności obrony 
rozległych obszarów.

Jedynie tylko w walce przeciwko zachod­
nim aljantom  niem iecka obrona przeciw lot­
nicza zestrzeliła w m iesiącach lipcn, sierp­
niu i wrześniu 5.145 sam olotów , a w iec prze­
ciętnie dziennie około 60 maszyn anglo-am e- 
rykańskichj przeważnie. 4-m otorowyoh bom ­
bow ców . W  tym  sam ym  czasie sam oloty 
niem ieckie zniszczyły na wschodzie 4.180 
maszyn sow ieckich. Jeżeli do tych cy fr  d o ­
liczy  sie jeszcze zniszczone na ziemi, w zglę­
dnie unieszkodliw ione wskutek ciężkich u- 
szkodzcu bom bow ce i m aszyny bojow e A n ­
glików . A m erykanów  i Sowietów, wówczas 
nie popełni sie przesady, oceniając straty

nieprzyjacielskie w samolotach w ostatnim 
kwartale na 15.000 maszyn.

N ajwiększe sukcesy w zakresie zestrzele­
nia sam olotów  alianckich ma przedewszy- 
stkiem niem ieckie lotnictw o m yśliw skie, 
jak  to stw ierdzają w kołach rzeczoznawców 
lotniczych. Fakt ten kieruje uwagą na 
wzm ożony rozw ój now oczesnych pow ietrz­
nych środków  bojow ych  po stronie nie­
m ieckiej.

W  B erlinie m ów i sie o tern. że obecnie 
w kroczono w faze „dościgąnia", przyczem  
niew ątpliw ie ma sic na m yśli zrealizowanie 
w ielkiego niem ieckiego program u budow y 
m yśliw eów . P ojaw ien ie sie now ych modeli 
niem ieckich sam olotów  m yśliw skich pozw a­
la w yciągnąć interesujące wnioski co do 
dalszego zwiększenia aktyw ności niem iec­
kiej obrony przeciw lotniczej.

Następstwa niem. zwycięstw* 
pod Arnheim.

Berlin, 6 października. Korespondent W®* 
Jenny DNB pisze na temat frontu xacłt*0* 
iffcgo:

S taje sie coraz to jaśniejszem . ie  
szczenię pierw szej angielskiej dyw izji o®1 
santu powietrznego w rejon ie  pod Arnhem* 
oznacza nietylko w ojskow y, ale równi®® 
podobnie wielki psychologiczny sukces dl* 
Niemców. Zw ycięstw o pod  A rnheim  pod* 
n iosło znaczn e ducha bo jow ego żołnierzy 
niem ieckich. W ażnym  bez w ątpienia czyD" 
nikiem było- przytem , żo pierwsza angielską 
dyw izja  desantu pow ietrznego stanów1 
typow o w yborow a form acje, składaiaca 
z w ybranych specjalnie w yszkolonych  spor­
tow o i  niesłychanie zacięcie w a łc z a ® 5"  
żołnierzy.

Z bynajm niej nie m ałych strat niemi®0'' 
kich wynika, że przeciw nik pokonany P °
części dopiero w zażartych walkach wreo® 
posiadał silna w ole oporu. Podczas gdy 
zibrojenie jeg o  b i lo  doskonałe, wyżywieni® 
dostarczane żołnierzom  bryty jsk im  desan­
tu powietrznego było nieitylbo pod wagla- 
dem ilościow ym , a le również pod wzgledeflł 
jakości znacznie gorsze, aniżeli w Airyc®-

Zastój walk na pograniczu 
węgfersko-nifHińsłdem.

Berlin,- 6 października. W  uzupełnienia 
niem ieckiego _ komunikatu w ojennego po* 
dnia następująco s/.uzcgóly o walkach r* 
węgierskim  obszarze granicznym :

Na skutek wybitnie zlej p ogod y  działal­
ność bojow a na culyni wcgiersko-rum un° 
skim obszarze nadgranieznym  była wczo­
raj znacznie słabsza, aniżeli w dniach 
pra«lni«fh. Mimo to jednak niem ieckie fo r ­
m acje SS oraz węgierskie oddziały ho-nwei 
dów zdołały przeprowadzić skutecenie ezo- 
reg lokalnych akcyj. przyczem  udało siś 
im  odebrać bolszewikom  znowu kilka mie.i* 
scow-oA-L_ Na południe od  W ielk iego W a­
nady nu niem iecka pancerna grupa boj-ow* 
odparła silnym  przeciwuderzeiuicm gwał* 
tow ny atak sowiiccki, przyczepi zniszczono 
17 czo łgów /sow ieck ich  i  wzięto do niewoli 
31,8 jeńców . ,,

Również w redcmie pod Thoreńburgieru 
(Torda) i na sasiadu.ia.cych od wschodu 
odcinkach bojow ych  _ doszło do ożywione.! 
lokalnej działalności b ojow ej, pi-zyczeru 
form acje  niemieckie odznaczyły sic szcze­
gólnie^ zarówno w obronie i przeciwnatar­
ciu. Nad rzeka M arosz niem ieccy strzelcy 
górscy  Tozbili sielniejsze częściow e oddzia­
ły  sowieckie, odcięły  pewnej form acji dro­
gę oi wrotu i zniszczyły wszystkie otoczo­
ne siły.

iwralnego sekretarza partii faszystowskiej 
we Florencii markiza Tucii, pewnego i od* 
pułkownika armji i szereg znanych we Ff°* 
rencji osobistości z powodu przynależności 
do partii faszystowskiej.

Proces „czystki" rozszerzono*obecnie tak­
że na zna Aa w łoska spółkę telegraficzna 
„Italcable™  przez która w czasach pokoio* 
wych przechodziła zagranice większa c-ześe 
włoskiej kom unikacji teiegrafii-znej i t o -  
d jow ej. W iększa ilość urzędników tej spół­
ki została aresztowana z generalnym  dy­
rektorem spółki Sninelii na czele i posta­
w iona przed „kom isje  dyscyplinarną".

Dwa litry wody na osobę dziennie
Medjolan, 6 października. W edług w iado­

m ości z części W łoch, okupow anej prze* 
aljnntów, sytuacja żyw n ościow a  w mie­
ście F loren cji przedstawia sie obecnie fa ­
talnie. Przewidziano dziennie na osobę 20? 
g r  chleba, jednakow oż dostawa tal tej racji 
byw a uskuteczniana całkiem  nie punktual­
nie. Postanow ienia zaopatrzeniowe p o w a - 
dają następnie, lo na głow ę „bedzie m oże* 
rozdzielić po 2 litry  w ody dziennie".

Dzieci głodują w Rzymie.
Berno, 6 października. Dziennik „Neu® 

Zilrlcher Zeitung" zamieszcza p. t :  „bziecb 
które zapomniały śmiać sig“, wstrząsająca 
korespondencja, opisująca odwiedziny d  
szkole w „uwolnionym* Rzymie. W korę* 
spóndencjl czytamy:

„K lasy  szikolne b y ły  do połow y puste- 
Dziec-i by ły  chude, o zapadniętych Ł  li os­
kach. dziewczęta ubrane w łachm any. K ip' 
row niczka szkoły ośw iadczyła zupcliiiie °* 
tw arcie: „.Tak m ogę uczyć dziewczęta g " '
spodurstwa dom ow ego, gotow ania lub 
bót ua drutach, jeżeli nasze dom y stanowi® 
stos gruzów  i nio ma aui pożywienia, a ’'5 
wełny". P łakała przy tem gorzko. „ (Tcz° 
dzioui czytać piękny -h książek z haikati'1 
i bildji. .Taki sens m iałoby uczenie ich g e ł  
g ra fji luli w artości pioniędzy, jeźidi go oj 
g ra fja  świata jest jeszcze jucokreśluua, ® 
kraj nio m a żadnych pieniędzy,".

Dziennik pisze dalej: „Trzech m iodzie0' 
eów  w  wieku okoto 17 lat udziela nauki AT 
zyka angielskiego. Dzieci musza iTdwtarzw 
krótkie zdania i pisać na tablicy  takie s lć ! 
iiin, ja k : „C zj m ogę poprosić o kawaleczc* 
chleba". a lbo: „Jestem  bardzo głodny. s 'r ' 
Na akończeńio ośw iadczyła kiorown-i02"?  
szkoły : ..P rzypom inam 'sobie barom  debt^j 
zadania rachtinkowe, któro zaczynały sic.0 _ 
słów : „Poszedłem  do sklepu i kupiłem  ° 0’  
chenek za 4 liry". Dzisiaj pow inno sie P°I 
wiediziei-: „Poszedłem  do sklepu i kupiłeI^ 
soliio pół bochenka chicha za KIO lirów. 
cb lcb  by ł twardy i zap lcsn iily , a P1’?0 
sklepem stnlo wielo brudnych dzieci, stor 
żebrały o kąsek chluba i nio chodziły  a t  
szkoły, ponieważ m usiały sie u k r y j e  
przed jiieprzn acie lsk iem i bom bow cam i *

Na rozkaz Moskwy:

„Czystka" we Włoszech.
Medjolan, 6 paździoi-nika. Pod naciskiem 

sowieckiego przedstawicielstwa w Rzym I? 
przystąpiono w ostatnich dniach z wielkim 
pośpiechem do oczyszczania administracji 
państwowej i korporacyj publicznych ze 
wszystkich Istniejących jeszcze elmetftów 
faszystowskich.

K om isarz rządowy, m ianow any przez 
rzad B onom i‘pgo dla totalnego wytopienia 
faszyzm u hr. Sforza, ogłasza każdego dnia 
d ługie listy tych wszystkich urzędników 
państwow ych, którzy z powodu swej daw­
nej w iernej służby d la państwa faszystow ­
sk iego m aja  być natychm iast zwolnieni

bez prawa Jo em erytury. Opublikowana o- 
statnio długa lista obejm uje nazwiska 
ijrze.s-zło 20 w ysokich urzędników Banku 
W ioch. W śród zw olnionych znajdują sie 
generalny sekretarz banku i kilku szefów 
oddziałów . Ponadto w ydalono bezterm ino­
w o ze służby przeszło 30 kierow niczych u - 
rzĘclników- z m inisterstw a finansów. Z na­
rodow ego państwow ego instytutu ubezpie- 
czei zw olniono bezterminowo dalszych 
15 t u  wyższych urzędników.

Pt licja pe.nstwowa aresztowała we Flo­
rencji b. podsekretarza etanu w minister­
stwie korporacyj tra+ara Tribuną, b. ge-
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K R O N I K A
Dziś: Brunona 
Jutro: Justyna

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 18.20 do 5.30

Ochrona przed niespodziewanemi 
atakami lotniczemu

(m) K rak ów , 6 październ ika. O becna b lisk ość  
frontu w sch od n ieg o  p o łą czon a  jest z m ożliw ością  
*upelnie n iespod ziew a n ych  ataków  lotn iczy ch , w 
•lasie k tórych , rzecz prosta , g rozi m oż liw ość  
•rzucenia bom b , a naw et atakow ania lu d n ości 
toiasta b ron ią  p ok ła d ow ą  przez n iep rzy jacie lsk ie  
•amolóty.

Jedyną m ożliw ością  sa m oob ron y  jest w ów czas, 
Jta o d g łos  sp a d a ją cych  b om b  i b ron i m aszyn o­
wej —  szukać natychmiastowego schronienia. 
Należy przy tom oczywiście zachować zimną krew 
I w miarę możności, pomagać zdezorientowanym  
Jednostkom w wyszukaniu sobie odpowiedniego 
Zahczplcczeria, którym  % reg u ły  będzie n a jb liż - 
**y sch ron  p rzec iw lo tn iczy .

Puszki składkowe R. G. O.
(sit Kraków, 6 p aździern ika . Jak w ia d om o, na 

■kulek zezw olen ia  od n ośn ych  w ładz, Rada Głó­
wna Opiekuńcza rozmieściła w wielu sklepach i 
lokalach publicznych na terenie Krakowa, podo­
bnie zresztą, jak  i w inn ych  m iastach, puszki 
tkładkowe U. G. O. uuostępnonc dla wszystkich 
osób odwiedzających powyższe przedsiębiorstwa.

W  zw iązku  z okresem  jesien i i n a d ch od zące j 
Bimy, akcja  charytatyw n a K. G. O. oraz w szyst­
k ich  je j  p la ców ek  stoi p rzed  now em i zadaniam i, 
W iększem i naw et, n iż w  la lach  u b iegłych . S p ołe ­
czeń stw o m iasta K rakow a , znane oddaw na z o- 
f ia rn ośc i m usi w ziąć na siebie rów n ież  i w  tym  
rok u  obow ią zek  p o m o c y  b ied ak om . Puszki sk ład ­
k ow e  R. G. O daty ju ż  n ie jed n ok rotn ie  d o s k o ­
na łe  w yn ik i zb iórk i, n iechże w ięc i obecn ie , w 
Okresie jesien i i n a d ch od zą ce j z im y zapełn ią  się 
on e  groszow em i datkam i społeczeństw a. Nad 
szedł chłód, a później przyjdzie mróz; nie po­
zwólmy więc na marznięcie b ied ak om , dajmy im  
możność spożycia ciepłej strawy! Nic wolno nam 
patrzyć na nędzę!

Puszki składkowe R. G. O. stoją otworem! Pa­
miętajm y: każdy złożony grosz —  to kromka
Chleba dla biedaka!

NA M A R G IN ESIE.

Wytężyć wzrok...
f s i )  K raków , w październ iku. Dni jesien n e  są 

k ió lk ic . M ożna p ow ied zieć  —  p od w ó jn ie  k -ó ls z c . 
l iaz —  ze  s ion ce  p ó źn o  w staje, dw a - -  że  d o  p ó ­
źn ych  godzin  ran n ych  w isi nad ulicam i ciężka , 
sina, zaciem niająca  u lice  m gło. W’ du żej m ierze  
utrudnia ona sw ob od ę  poruszania  się p o  ulicach;  
a  co  w ięce j, utrudnia rów n ież  k om u n ika cję. Jedno  
ty lk o  m gla „ułatwia"* _  ułatwia dostanie się p od  
aulo  lub tram w aj. A w ięc  uw aga: w  dniach jesien i 
tngla jes t  naszym  w rogiem I

M usim y w y tę ż y ć  słuch  i w zrok , g d y : z p rzecz ­
n icy  ka żd ej chw ili m oże  nad jech a ć ja k ieś  aulo, 
a później... b ęd ziem y zm uszeni być  p acjen tam i P o ­
go tow ia  IłaU m kom ego, w zględ n ie n a jb liższego le­
karza.

W  szarości „za m g lon ych 11 dni jesien n ych  uw a­
żać m usim y w ięce j, niż k ied yk o lw iek . S ic  w oln o  
nam przystaw ać na jezd n i c zy  kraw ężn iku , gdyż  
k ierow ca  auta nic zaw sze m oże  za u w a zyć zagada­
n ych  ludzi, s to ją cy ch  sob ie  sp o k o jn ie  na n a roż­
n ym  kraw ężn iku .

U w agę n a leży  rów n ież  zw róc ić  s zo ferom , d o ro ż ­
ka rzom  oraz w szystk im  w ła ścicielom  p o ja zd ów  
m ech a n iczn ych  i k on n ych , g d yż  od  nich rów n ież  
za leży  zm n iejszen ie  się liczb y  w yp a d k ów  u licznych . 
IW cza s.e  m gły nie pow in n i s to sow a ć  w ie lk ie j 
szyb k ośc i. Znni-i i św ialclkn oslrzega w cze  p ow in n y  
b yć  w  czasie m gliste j p o ry  bezw zględ nie  w y k o r z y ­
stan e; ułatwi lo  bow iem  o r jen ta c ję  p rzech od n iów  
i p rzyczyn i się d o  zlikw idow ania w iciu  w yp a d k ów  
na szosach  i ulicach. K ierow ca  pojazdu w inien  
zw ra ca ć szczególn ą  uw agę na znaki k ieru ją cego  ru ­
ch em  policjanta , k tó reg o  praca  p od cza s m gły  jes t  
spec ja ln ie  w ytężon a

Z notatnika wydarzeń.
Wypadł r tramwaju.

( li)  W  godzinach w ieczornych wypadł z tramwaju W  letni 
Zuzisław  Roln ik, zamieszkały w  Krakowie. Wskutek upadku na 
Jc/dnlę, chłopiec doznał ogólnych kontuzyj całego c ia ła  oraz 
cięłs/.ych obrażeń rąk, Rolnik iem  zaopiekowali się prze- 
thodnie, odwożąc go do najbliższego lekarza, który udzie lił 
mu p ierwszej pomocy.

Przy rąbaniu drzewa.
(ci) Podczas rąbania drzewa uległ fatalnemu wypadkowi 4.5- 

Tetni Zygmunt C liwalczyk z  Krakowa. Chwalczyk uderzył s ie ­
kierą tak nieszczęśliw ie, że tra fił w duży palec lewei ręki, 
Zupełnie go odcinając. Po założeniu opatrunku przez leka­
rza, nieszczęśliwy drwal utlai się do domu.

(Ip) NOWE DZIENNIKI ROZPORZĄDZEŃ. Dziennik Rozporzą­
dzeń dla GO. Nr. 33 z dnia 15 lipea 1944 r .zawiera: T rze­
cie rozporządzenie celem uzupełnienia rozporządzenia z dnia 
3 l s ierpn ia 1 9 4 0  roku o traktowaniu majątku n iep rzy jac ie l­
skiego. Rozporządzenie celem zmiany rozporządzenia o uży­
waniu samochodów osobowych. Rozporządzenie o zaopatrze­
niu w razie szkód osorfowycli osób nie będących Niemcami 
f^ozporz. o szkodach osobowych dla osób nie będących 
Niemcami). Drugie zarządzenie do prawa górniczego. Zarzą­
dzenie o oznaczaniu placów budowy. —  Dziennik Rozporzą­
dzeń dla G '\  Nr. 34 z dnia 15 lipca 1944 r. zawiera: Czwar­
te ro zp o ^ d "en ie  o udzic lzn iu  Wynagrodzeń ponownie zatrud­
nionym urzędnikom b. Państwa Polskiego. Rozporządzenie w 

ochrony ujęcia 2 bio iów  i wyżyw ienia ludności w roku 
gospodarczym 1944,45. Pierwsze zarządzenie do rozporzą­
dzenia o udziale w ciężarach. Dziesiąte zarządzenie do Ko- 
k jow ego  Regulaminu Przewozu dla Generalnego Guberna­
torstwa (KRPGG ). —  Dziennik Rozporządzeń d la  GG. Nr. 35 
1 dala 26 lipca 1944 r. zawiera: Rozporządzenie o przeniesie­
niu przedsiębiorstw  do niem ieckiego rejestru handlowego i 
le Jestru spółdzieln i. Rozporządzenie celem zabezpieczenia za- 
f*sów  towarów. Zarządzenie o cenach maksymalnych za no- 

oszklenia i naprawy oszkleń. Zarządzenie celem zmiany 
• S ą d z e n ia  o ujęciu i  rozdzia le produktów ogrodnictwa*

Praca or^anlzacyjn* R. G. 0 .
nad poszukiwaniem mieszkańców Warszawy.

Daleko idąca pomoc władz rządowych. Delegat Międzynar. Czerwonego Krzyża w Krakowie.
K raków , 6  październ ika. Sprawa W arszaw y, k tó ­

rej trngedja rozbrzm iała głoś nem echem  p o całym  
św iecie, odb iła  się ze zrozum iałych  w zględów  
szczególm e bolesncnn echem  w społeczeństw ie 
polsk icm . W yp ad k i, jak ich  terenem  w  ciągu ostat­
n ich  d w óch  m iesięcy  by ła  W arszaw a, rozgryw ały  
się na obszarze m iasta, liczącego bez m ala pó łtora  
m iljon a  m ieszkańców . T o  też w śród  m ieszkańców  
W arsza w y  śm ierć i rany zbiera ły  obfite żniw o. 
N iem niej setkom  tysięcy  o só b  u dało  się przedostać 
na p row in cję , ratu jąc p rzyn a jm n ie j sam o życie 
i p ośw ięca ją c  całe m ienie: w iele tysięcy  o sób  zo- 
sla lo ew aku ow an ych  przez w o jsk ow e  w ładze n ie­
m ieckie. P raw ie cala lu d n ość W arszaw y znalazła 
się d osłow nie  bez dachu nad głow ą, a ci, którzy 
zdo ła ł; się uratow ać z k rw aw ych  w alk  u licznych , 
są dzisiaj rozp roszen i p o  w siach , m iasteczkach 
i m iastach G eneralnego G ubernatorstwa, a także 
Rzeszy. O jcow ie , m atki i dzieci, bracia , siostry  
i dalsi krew ni są w zajem nie oddzielen i o d  siebie, 
a w o b e c  p anu jących  w aru n k ów  w o jen n ych  m ają 
bardzo m ało, a n ie jedn okrotn ie  żadn ej m o ż liw o śc i ' 
w zaj“ m nego w yszukan ia się i p on ow n ego  p o łą ­
czenia..

T ragiczny  los zag in ionych  i roz łączon y ch  rodzir 
w arszaw skich jest w ielką klęską n arodow ą, w ob ec  
k tórej nawet na jh ardziej zatw ardziałe serce nie 
m oże pozostać obo jętn e . Nic wiec. dziw nego, że 
reprezentacja  społeczeństw a p olsk iego, jaką jest 
RGO, zajęta się z w ielką energją i z 'w y tężen iem  
w ielk ich  sił n ieszczęśliw ym i m ieszkańcam i W ar- 
-zaw y. P row adzon a  jest za rów n o  p om oc  ży w n o ­
śc iow a , m ieszkaniow a, ja k  i odzieżow a. N iem niej ■ 
ważną jest spraw a poszu kiw an ia  zagin ionych  
i w za jem n ego skom un ikow ania  się c z łon k ów  p o ­
szczególn ych  rodzin . W o b e c  o lbrzy m ie j ilości d o ­
tyczących  osób , które poszu ku ją  sw ych  zagin io­
n ych  krew nych , ak c ja  poszukiw aw cza, p row a d z o ­
na przez RGO, p osiad a  niezw ykle don iosłe  i w a­
żne znaczenie.

M ożna p ow ied z ie ć  d osłow n ie , że n ie  m a d zi­
sia j p o lsk ie j rodzin y , k tora by  n ie zos  ała m niej 
lub b a rd zie j boleśn ie  dotkn ięta w ypadkam i w a r­
szaw skiem u T o  też leży  w  interesie og ó ln y m  b liż ­
sze zazn a jom ien ie  społeczeństw a z organ izacją , 
pracam i, a tanże p otrzebam i, „kartoteki p o s u  
klw aw czej". p row a d zon e j przez  RGO. w  K ra k o ­
wie. Na w stępie na leży stw ierdzić, że cała prasą 
nad kartoteką jest w ciąż jewzezr w  stad ju m  p o ­
w staw ania. Z a łożen ie  kartotek i p oszu k iw a w cze j 
datu je  się  m niej w ię ce j o d  15 w rześnia. Jakkol­
w iek  p oczą tk ow e  p ra ce  b y ły  p row a d zon e  ju ż  w 
p ierw sze j p o ło w ie  w rześn ia , a m ia n ow ic ie  p o  e- 
w aku ow an iii p ew n y ch  u lic  i d zie ln ic  W arsza w y, 
ja k  u licy  F iltrow ej, p lacu  N arutow icza , u licy  
G ró jeck ie j, części Starego M iasta 1 n iek tórych  
części centrum  W a rsza w y  Już w  d n iu  10 w rze­
śnia. O sob y  p os ia d a ją ce  krew n y ch  i zn a jom y -h  
w  W arsza w ie  p oczę ły  cora z  liczn ie j zw ra ca ć się 
do RGO. t, p rośb ą  o  p o in fo rm ow a n ie  o  losie  
sw ych  n a jb liższych  i to w łaśn ie zm u siło  d o  za ­
łożen ia  system atyczn ej kartotek i. P raca  nad  tą 
spraw ą jest ciężka  i żm udna 1 od b y w a  się w śród  
tru dn ości, z rozu m ia łych  ze w zględu  na sytuację 
w ojen n ą . RGO. zasypyw ana jest ze w szystkich  
stron  m asam i zapytań , są dni, w k tóry ch  n a p ły ­
wa p rzesz ło  2 0 0 0  zapytań , p rzew ażn ie  ustnych . 
G łów na część zapytań  p och od z i o d  o s ó b  z  poza  
W arszasyy. k tóre  p oszu k u ją  sw y ch  k rew nych , 
zam ieszkałych  w  W arszaw ie  Celem  sprostania 
tem u zadan in  RGO. za łoży ła  z tech n iczn ych  
w zględ ów  dw ie kartotek i. P ierw sza o b e jm u je  o- 
coby . p o ch o d z ą ce  z  W arsza w y, k tóre  zn a lez ion o 
w  różn y ch  m ie jscow ośc ia ch , ob oz a ch , dom a ch  
pryw a tn ych , d w ora ch  itp ., k tóry ch  adresy są

znane lub k tóre  gdzieś w idzian o, np. w  P ru szko­
wie, M iechow ie, Jęd rze jow ie  itd. D ruga k artote­
ka ob e jm u je  nazw iska osób , k tóre  są p oszu k iw a­
ne. N azw iska w  tej kartotece p oda w an e są przez 
oisoby poza-w arszaw sk ie  i d o łą czon y  jest do ruch 
w arszaw ski adres, w iek , zaw ód  i inne dape. P oza  
tem liczn i m ieszk a ń cy  W arsza w y  za p ośred n ic ­
twem  tej w łaśn ie kartoteki p oszu k u ją  cz łon k ów  
sw ych  rodzin . D o RGO. n a d ch od zą  np takie l i ­
sty: „N azyw a m  się L eon  P loszow sk i, .m ieszkałem  
w W a rsza y ie  p rzy  ul. F iltrow ej, zn a jd u ję  się te­
raz w  M ilanów ku , szukam  m o je j żony , córk i, sy ­
na i c iotk i, która m k «zk ata  p rzy  ul. H oże j i nie 
wiem , gdzie się obecn ie  z n a jd u ją ". P o w p ły n ię ­
ciu tak iego listu nazw isk o L eona P łoszow sk iego  
um ieszcza się w p ierw sze j kartotece osób , k tóre 
zn a lez ion o, zaś p od a n e  n azw isk a  cz łon k ów  jeg o  
rod z in y  w p isu je  się d o  dru gie j kartotek i osób  
poszu k iw an ych . T en  krótk i p rzyk ład  ‘ ilustru je 
ogrom  p ra cy , zw iązan ej z zaprow a dzen iem  ca łe j 
kartotek i p oszu k iw aw cze j.

W  Zw iązku z pra ca m i RGO. nad udzielen iem  
p o m o c y  m ieszkań com  W arsza w y  p rzy b y ł d o  K ra­
kow a delegat M iędzyn arod ow ego  C zerw on ego 
K rzy ża , p. Vies. D elegat ten za zn a jom ił się  na 
m iejscu  z tech n iką p row a d zon y ch  p ru ć i udzieli! 
p raktyczn e j w skazów ki, ab y  p row a d zon o  tylko 
jed n ą  kartotekę w sp óln ą  dla ppób zna lez ion ych  
i poszu k iw an ych , gdyż ułatwi on a  ca łą  p racę  i 
p rzy czy n i się d o  je j u proszczen ia . W  m yśl tych  
w skazów ek  RGO. p izy stęp u je  ob ecn ie  do p o łą ­
czenia o b u  kartotek .

K artoteka p oszu k iw aw cza  o b e jm u je  d o ty ch ­
czas przeszło  2 0 .0 0 0  nazw isk  zn a lez ion ych  osób . 
Jest to  zn ik om a  cy fra , to też m ożn a  p rzew id y ­
w ać, iż  w m ia rę  upływ u czasu  p ra co  kartotek i 
będą w zm aga ły  się w  ooraz  w ięk szy ch  rozm ia ­
rach . P ocią gn ie  to z® sob ą  k on ie czn ość  pow ięk  
szenia biura kartoteki RGO i zw iększen ia i lo ­
ści p ersonelu . Już teraz osiągn ięto  taką spraw ­
n ość, że na zgłoszon e ustnie zapy lan ie  c o  d o  p e ­
w n e j o so b y  p oszu k iw an ej, udziela  się o d p ow ie ­
dzi w  przeciągu  p ó ł godziny . B iuro kartoteki 
m ieści się narazić w d w óch  p ok o ik a ch  przy  ul. 
K row od ersk ie j 5. Jest to  p om ieszczen ie  zupełnie 
n ie w y starcza jące , to też RGO. p od ję ła  krok i u 
od n ośn ych  w ładz w  spraw ie oddania je j  d o  d y ­
sp ozy c ji na ten cel w iększego lokalu . P ra w d op o ­
dobn ie  RGO. uzyska pom ieszczen ie  w  gm achu 
p rz y  ul. Krakow-skiej 41, w  bu dyn k u  daw nego

Sądu. M ożliw o  Jest, że Już w p rzyszłym  tyg od n .a
kartoteka p oszu k iw aw cza  będ zie  za instalow ana 
w  n otw rn  lok a lu  i będzie  m ogła  p o d ją ć  p ra cę  w  
p ełnych  rozm iarach . Co się tyczy  sił b iu row y ch , 
p o trzeb n ych  d o kartotek i, t o  p rz y d z ie lon o  tam  
urzędn ików  1 u rzędn iczk i z in n y ch  od d z ia łów  
RGO. P od k reś lić  p rzytem  n a leży  p rzy ch y ln ość  
w ładz rzą d ow y ch , k tóre od d a ły  d o  d y sp ozy c ji 
RGO. część  sil ob ow ią za n y ch  d o p ra cy  p rz y  szań ­
cach . W szy s łk o  to  je d n a k  n ie  je s t  jeszcze  w y ­
starczające . D la załatw ienia c h o ć b y  1000 p iśm ien ­
nych  w n iosk ów , ja k ie  w p ły w a ją  cod z ien n ie , p o ­
trzeba 25 sił b iu row y ch , nie lic zą c  sił, p ra cu ją ­
cy ch  w  kartotece. G dyby liczba  zapytań doszła  
dzien n ie  d o  2 0 0 0 , w ów cza s p o trzeb n y ch b y  b y ło  
50 ludzi. Są także tru dn ości z fu n d u szam i na o- 
p łacen ie  ty ch  sił, gdyż środki RGO. są d ość  og ra ­
n iczon e . Zarząd  RGO. zd ecyd ow a n y  jest Jednak 
p row a d z ić  sw ą p ra cę  z ca lem  w ytężeniem , zda­
ją c  sob ie  spraw ę z je j  n iezw yk łe j d on ios łośc i. 
D zięki p o p a rc iu  w ład z , RGO m a  uzyskać róa j- 
n ież  w n a jb liższych  dn iach  sp ec ja ln ą  skrytkę p o ­
cztow ą  dla k oresp on d en cji, sk ierow an e j d o  kar­
toteki.

Jeżeli ch od zi o  w ytyczne, w ed łu g  k tóry ch  o d  
by w a ć się będ zie  dalsza praca , to  w  p ierw szym  
rzędzie  ch od zi o  m ożliw ie  n a jroz lcg le jszą  a k c ję  
re jestrow ania  osób , p o ch o d z ą cy ch  z W arszaw y. 
D otych czas sytuacja  by ła  taka, że od d z ia ły  RGO. 
na p ro w in c ji, ja k  w  K oń sk ich , Jęd rze jow ie  itd , 
k tóre o trzy m u ją  dziennie p a rtje  15 d o  18 tysię­
c y  -w a k u ow a n y ch  z W a -sza w y , fnuszą n a jp ierw  
p osta ra ć  się o  w yżyw ien ie  i p rzyodz ian ie  tych  
ludzi, a p op rostu  n iem a czasu  na ściągan ie S 
n ich  d anych  personaln ych . Obecnift będzie  p o ło ­
żon y  silny nacisk  nr szczegó łow e re jestrow an i#  
ły ch  o s o b  1 nadsyłanie ca łego  tego  m aterja łu  d o  
kartotek i p oszu k iw aw cze j. N iezależnie o d  tego 
w ielka  ilość  W arszaw ian  p rzebyw a  na p ro w in c ji 
w  od leg łych  nieraz m ie jscow ośc ia ch  i nie w ie O 
tern, że p oszu k u ją  ich  człon kow  ie  ich  rodzin . 
O bow ią zk iem  sp o łeczn y m  w szystk ich  W arsza ­
w ian , oraz tych , k tórzy  udzielili im  schron ien ia , 
jest zgłaszanie nazwisk i adresów  osób , p o ch o ­
d zący ch  z W arszaw y, do kartoteki p oszu k iw aw ­
czej. N ależy p isać zw ięźle  i k ró tk o , p o d a ją c  im ię 
i nazw isko, adres w arszaw ski, d ok ład n ą  datę t^ 
rodzen ia  i zaw ód , nadto o b e cn y  d ok ład n y  adres. 
Dane te n a leży  p rzesy łać p o d  adresem  „R G O ., 
K raków  ul. K row od ersk ą  5 “ .

Należy oczekiwać tysięcy uchodźców z Warszawy
Kraków, 6  październ ika. D o P ru szkow a p rz y ­

b y ło  z K rakow a k ilku  cz ło n k ó w  R ady G łów n ej 
O p ieku ń czej, aby  p o d ją ć  p race  celem  rozszerze ­
nia a k c ji op iek i nad m asam i u ciek in ierów  w ar­
szaw skich, p rzy by cia  k tóry ch  oczek u je  się. Na­
leży  się liczy ć  z U m , że k ilkaset tysięcy  W a r­
szaw ian op u ści zn iszczon e  m iasto. Na skutek 
ciąg łego  zn aczn eg o  d op ły w u  u ch o d ź có w  d o  P m  
szkow a u tw orzon o  dw a n ow e o b o z y  p rz e jściow e  
w  Ursusie i  P iastow ie, a trzy dalsze ob ozy  zn a j­
d u ją  się w  stad jum organ izacji.

D la p ierw szych  100.000 u ch o d ź có w  przezn a­
czon o  następu jące  stacje  d o ja zd ow e , gdzie m ają 
b y ć  u lok ow an i na m iejscu , bądź też w najbliż,- 
sze j o k o lic y : w  okręgu  krakow sk im  w yzn aczon o  
w tym  celu  m iasla : B ochn ię , K rzeszow ice , Ska­
winę, fi, resko i T arnów . W  okręgu  radom skim  
w y zn a czon o : Jęd rze jów , S ędziszów , W łaszczaw ę, 
K on iecp ol. K ielce, S karżyska-K am ienną i Stara; 
ch ow ice . W  n a jb liższych  dn iach  p od a n e  zosta-

Zgon ks. Infułata dr. Józefa Kulinowskiego.
Kraków, 8 październik* W  dodo 8 poddałee- 

nlka br. zmarł w Krokowlc, przeżywszy lat 86, 
Ks. Infułat dr Józef Kullnowskł, Archiprezbiter 
kościoła Najświętszej Marji Panny.

W  czw artek , dn i* 5 p aździern  kn, o  godz . 5 -ej 
p op o łu d n iu , p rzy  zw łok ach  śp. Z m arłego  o J b ; 
ły  się w  k ośc ie le  M arjack im  n ieszp ory  żałobne, 
w k tórych  w zię ły  u d zia ł m asy w iern y ch  oraz 
zn a jom i i p rzy ja c ie le  ks. Józefa  K a lin ow sk iego , j 
W  dniu d zis ie jszy m  o  godz . ,9-ej ran o  w  kościele. 
N ajśw . M arji P ann y od p ra w ion e  zosta ło  u ro cz y ­
ste n a bożeń stw o ża łob n e  p rz y  w y sta w ion y ch  
zw łok ach  śp. Ks. In fu łata , »  p op o łu d n iu  o  g o ­
dzin ie 4 -e j nastąpi w y p row a d zen ie  zw łok  Z m ar­
łego Arc\ pasterza od  bram y cm entarza r a k o w ic ­
k iego  d o  g rob ow ca  A rch ip rezb iterów  M arjae- 
kich.

*
Ks. Infnłat dr Józef Knltnowskl, który opu­

ścił już szeregi żywych t przestąpił progi innego 
świata bvł osobistością znaną całemu społeczeń­
stwu krakowskiemu.

Jeszcze przed  kilku dniam i w id zie liśm y  tego 
Staruszka od p ra w ia ją ceg o  p czv  ołtarzach  k o ś c io ­
ła M a r ja ck iig o  m od ły , w id zieliśm y  jak  Jego 
srebrna g łow a sch y la ła  się p rzed  N ajśw iętszym  
Sakram entem . Spełn ia ł On ob ow ią zk i duszpa­
sterza d o  ostatnich chw il sw ego w ie lk iego  i pra- 
cow ileg o  życia . P ańiięlam y Go b łog osła w ią cego  
m od lą cy ch  się w św iątyni M arjac.kicj w iernych , 
pamiętają Jego czyny setki, tysiące biedaków, 
którym podawał rękę wyciągając ich z dna nę­
d z y .'P a m ię ta ją  Go nasze dzieci, z k tórym i ch ę ­
tnie rozm aw ia ł, gw arzył i p ociesza ł, pam iętam y 
G o w szyscy  ja k o  naszego A rrypdsferza , ja k o  
w ie lk iego  K azn od zie ję . P rzy ja cie la  i Opiekuna...

Ks. In fu łat K ulinow ski z a k oń czy ! sw e życ ie ! 
W raz z Nim od szed ł z grona ż y ją cy ch  C złow iek  
w ie lk ich  zalet, n ieo cen ion y  d o b r o c z jń c a  szero ­
k ich  m as b ied aków ...

*
Zgon śp. ks. Infułat- dr Józefa Kultnowskiego 

przyniósł calcom Duchowieństwu Krakowskiemu

niezapomniany żal i stratę wybitnego Dostojni­
ka kościelnego. ^Społeczeństwo krakow sk ie  traci 
w  Zm arłym  sw ego najlepszego O byw atela i P rzy-

S.  p .  K s .  I n f u ł a t  D r .  J o z e f  K u l i n f w s k i ,  
A r c h i p r e z b i t e r  k o ś c i o ł a  N .  M .  P  w  K r a k o w i e .

ju ciela , a w iern i św iatłego D uszpasterza! Żal p o  
śp. Zm arłym  jiu zoslan ie  na d łu go jeszcze  w  ser­
cach  w szystkich , a Jego czysty  D uch będ/.ie p ro ­
w ad ził ca ły  k a to lick i K ra k ów  ku w ieczyste j pra- 
jvdzie chrzęścijauiskiej! —s-*

ną d o  w ian om  iści dalsze okręgi 1 m iasta, w  k tó­
rych  zn a jd ą  pom ieszczen ie  u ch odźcy .

Miejsca stałego pobytu 
oia ucho dźców warszawskich.
Kraków, 8 października. U ch od źcy , którzy o-

becn ie  z n a jd u ją  się w  ob o z a ch  p rz e jś c iow y ch , 
bą dź  leż  w y jech a li do  różn y ch  m ie jscow ości na 
terenie G eneralnego G ubernatorstw a, m uszą zna­
leźć m ie jsce  sta łego p obytu . D latego też k on ie - ' 
cznem  jest, ab y  lu d n ość rod a k om  sw ym  u d z ie ­
lała schronien ia.

W ielu  u ch o d ź có w  posiada  zapew ne krew n ych  
bądź zn a jom y ch , u k tó ry ch  znajdą  pom ieszcze ­
nie. Jednak c i u ch od źcy , k tórzy  nie są w  I -to 
n ieszczęśliw em  p o łożen iu , b y  m og li zn a leźć  
schron ien ie  n  k rew n y ch  bą dź  zn a jom y ch , zosta­
ną roz lok ow a n i przez  m ie jscow e  delega cje  R ad y  
G łów n ej O p iek u ń cze j, ściśle  w sp ó łp ra cu ją ce  *  
w ładzam i gm innem i. Jak ju ż  n iedaw n o tem u p o ­
dano d o  w ia d om ości, u ch o d ź cy  mottą k orzystać 
z k o le i w  cza sie  p o d r ó ż y  z m iejsca  tym cza sow e­
go  p oby tu  d o  m ie jscow ośc i, w  k tóre j zam ierza­
ją  zatrzym ać się na stałe. Jeśli nie m a ją  on i r ó w ­
nież środ k ów , b y  w y k u p ić  bilet, to  w ów cza s ó - 
trzym u ją  zaśw iad czen ie  zezw a la jące  na b ezp ła ­
tną p od róż .

R ozp atru jąc  spraw ę p om ieszczeń  d la  u ch od ź ­
có w  w arszaw skich , szczegó ln ą  uw agę p ośw ięc ić  
na leży  d ziec iom . Rada G łów n a O piekuń cza  m usi 
kon ieczn ie  p os ia d a ć  adresy tych  w szystk ich  dzie­
c i, k tórym  p oszczegó ln e  rod z in y  czy  też o s o b y  
ud zie liły  ju ż  op iek i. W  w yp ad k u  k ied y  dzieci 
na skutek zibyt m łod eg o  w ieku  n ie m ogą  u d z ie ­
lić  in fo rm a cy j c o  d o  nazw iska rod z iców , tTzebą 
d osta rczyć  R adzie G łów n ej O p ieku ń czej d ok ła ­
d n y  rysopis dziecka, p o d a ją c  je g o  znaki szcze ­
gólne, jak  rów n ież  op  sując ubranie. S zczegóły  
te n a leży  p rzek azać następnie na adres: R ada
Głów na O piekuńcza, K raków , ul. K row od ersk a  5.

Opieka lekarska nad uchodźcami
K rak ów , 6  październ ika. W śród  u ch od źców , 

k tórzy  w ostatnich tygodn iach  walk, jak ie  r o z ­
gryw ały  się w  W arszaw ie, żyli w  n a d zw y cza j 
ciężk irli w arunkach  z a rów n o  inAterjalnyeh, jak 
i d u ch ow ych , zn a jd u ją  się liczn i rann i, ch orzy , 
oraz tacy, k tórzy  na skutek o g ó ln e g o  osłaoienia! 
nio m ogą  b y ć  p rzetran sp ortow an i d o  in n y ch  
m ie jscow ości. O w i ch orzy , ranni, jak rów nież  
jed n ostk i w yb itn ie  osłab ion e  —  zostali narazda 
u lok ow an i w  M ilanów ku , k tóry  w  istocie  sia ł się 
jed n ym  niiasteni-sz.pitalem  i stam tąd d op iero  
zostaną przew iezien i d a le j d o  różn ych  szpitali 
11.1 terenie G eneralnego G ubernatorstw a, w zględ ­
nie do p row izory czn y ch  szpitali, które org a n i­
zu je  się.

Wszystkie skrypty i price nadsyła* 
ne do Redakcji muszą być podpisane —j 
przesyłki anonimowe wędrują do koszą.
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Od dnia 6. X. do 9. X. 1944 r.
.APOLLO  św. Tomasza U

JEGO NAJLEPSZA ROLA

W A N D A  św. Gertrudy S,
ŚMIEJ SIE PAJACU

13.30 —  15.30.

S Z T U K A  św. Jana 6.
NIEBEZPIECZNA GRA

U C I E C H A  Starowiślna 16
WIELKA ATRAKCJA

S T E L l A I .iibu-* U-
PRZYGODY ».AZIK0W

oezątkl wamsów w dode pows i c
0  godz. 13.15, 15.15. 17.15. W niedzielę
1 V ; t l  o g 11 13 15, 15.15, 1715. 

Po rozpoczęcia tygodnika* wstęp
wzbroniony.

FILHARMONIA 
GENIRALNEGO GUL RNATOR. TWil

„URANIA"
Westring 34 

Niadziala, dnia a pali i arnika 1P44
o godzinie 10.30

m . KONCERT 
SYMFONICZNY

A. Brucknci: <V. Symlonla B-dur 
.  Dyrygent:

HANI SWAROWSKY 
Bllaty wstępu »  canta ad zł. 4.—  
da zł. 15.—  łącznia z na. Jnrobą 
do nabycia w przedsprzedaży wy- 
łączuie przy kasie Filharmonii GO. 
(Hanscstr. 1, telefon 178-44) od 
piątku dnia 6 października 1944 
w golz. od 11— 13.3» oraz w dnia 

koncertu od godz. 9.30

Z A K Ł A D
ZDROJOWO- 
KĄ PIELO WY

(kąpiel ■ - U i c z a r .  i b o m  ln ó w .)  

m i a s t a  K r a j a n  

w  S w o s z o w i c a c h  

b ę d z ie  w  sezon ie  z im r w y n  

z a m k n ię ty

od dnia 6 października 
iri4 r. aź do odwołania

Stadthauptmann 
dar Stadt K.ahau 

Urząd Nieruchomości

Woine posady
Utrzymania < mieszkanie pod Krakowem 
za pomoc w gospodarstwie i opiekę nad 
dziećm (3 ■ 6 lat). Zgłoszenia osobiste 
Jasna 3, m. 4. 9193
Panią ewakuowaną i  Warszawy przi - 
mę natychmi st do prowadzenia 2-oso- 
bu— go gospodarstwa domowego. Zgło­
szenia: Kraków, Starowiślna 41, m. 1 ., 
ofic. I. p., godz. 18— 19. 779
Uczciwa), czystej, dochodzącej, poszu­
kuję. Kraków, Starowiślna 70, m. 8, 
III piętro. 9448
Patizrtna zara: młoda, zdrowa d i '  -  
czynu, umiejąca dobrze gotować, na sta­
le, ewen dochodząca. Wymagane świa- 
d twa lub polecenia. Wiauomość: Kra­
ków, Flor, ittska 49. Sklep kolonjalny 
Służąca, -dzieliła, energiczna, ; gotowa­
niem potrzebna natychm ąst. Warunki 
b. n  Zgłoszenia: Kraków, ul. Ku 
Sr .uszki 50, m. 9. 8000
Stolarzy doświadczonych w naprawie 
motorów przyjmiemy ua uobiych warun­
kach ptacy. Zapewniamy stale zajęcie 
uraz formalny przydział przez Urząd 
Pracy. Zgłoszenia w biurze fabrycznym 
Kraków Mogilska 97. 9769

J ^ * £ ! L E £ £ £ H h H i i —
Ir-rai 4a wojenny ślusarz-mechanlk :o- 
karz, obeznany dobrze z wszelkiemi 
instalacjami i silnikami, poszukuje pia- 
cy. Łaskawe zgłoszenia: Kraków, ul. 
Długa 3 m. ! 9281
Machanlk, specjalista motorów ropr *h, 
benzynowych,, rolniczych, przyjmie -pra­
cę w gospodarstwie rolnym lub prowin­
cji za m ;ią uplaią. Zgi. Goniec Krak., 
Krabów, „Nr 9841". 9841

K u m i u  n l i r u t h i m o i d
Kupię wilię w Zakopanem lub innej 
miejscowości zaraz. Skowroński. Krr 
ki i . Adolf iitler-PIątz 3?. 8890

,S j i r i e d a * _ j i 1 iś r u r J v ^ ^ _ ^
kapana. Dom o 2 po* na parceli 

1500 m,. Dom 9 4 pot., parć. 80 >0 mc 
oraz dnżo b. łndnie położonych parcel 
800— 800 , m „ uzbrojone. Ki-ków, 
Zwierzyniecka 8, m. 1 8895
Parę 1 1 bardzo udne w K., kowle (u- 
kbrojone) I prreim 150— 1600 sążni. 
K p. 160 s. CPark Kr.) 7K0 5. Wola 
Just. 1 lnr p idobne. Obecnie sprzeda­
je kto musi i my takie domy, wille i 
parcel, mam; Dlatego b tanio Kra­
ków Zwierzyniecka 8, m. 1 8896
Willę, Osiedle Illicerskie. kamienice, 
kiir-naścle parci) małych i większych, 
sprzeda I '  zyjmuje do kupna różne 
nieruchomnsci Kraków, Zwierzynie - 
ka 11, Biuro ..Krakus". 8900
Domy . u w .  4 60 U  pok., i  ogroda­
mi, Kraków I przeum. I drewn. 2 ub.. 
Maków. Sprzedaż: Kraków, Zwierzyniec­
ka 8, m. 1. 8698

Obwliascscila m zęśiw i

Z A R Z Ą D Z E N I E  * *-*"1 s r *»)"•) I wiwin wychodza-f c  m  A  S  W  H i  ol d.a nlonlam .c k l.j  hidnoid na 
wrtsln powiała Krakau-Lind. —  Z dnia 27 wrzaśala 1»4«

Na zarządzenia Dowódcy SS ) Polfcil w Okręgu Kranau usta. im, przy tmln- 
*  v 5?  dotychczasowych moich zarzą-z :ó, godzinę policyjną ( „  k: ti wychodzą- 
" 'a );-*1 iu«M m leck el ludności na terenie powiatu Krakan-Lańd, z *a*-iością 
°S J?? ?  ,  Paldz.trnika 1944 do dala 30 kwi itnia 1945 włącznie, na godzinę Ou 21 dO 4.

W ibi osób, która dopuszczą się wykroczenia przec'y temu zarządzeniu, bada 
zint isowane policyjne środki przymusowe.

Krakau, 4 października 1944.
Dar Kralsnnuptmam Krala. Land Dr. S c  ha  ar, Kriihaonlr mi

OGŁOSZENIE
1) Wnioski o przed! żenie ważności zwolnień od kobót przy budowie watów 

obronnych, wystrwi-iych przez Wydział Pracy, muszą być na czas przez placówki 
służbo a .  wniesione. Zwolnienia należy wspólnie dla wszystkich pracowników 
przedłożyć.,

2} Przeu.uicrie ważności na nartępną dekadę zostanie tylko i. tym wypadku 
dokonane o ile zwolnieni piacowali w poprzedzającej dekadzie przynajmniej iede" 
dzień prro oudowit wałów obronnych. Zaświadczenie wykonanej żaiówki w oko­
pach jest pośy iadczan i przez kierownika odcinka budowlanego na zw -icicniu.

3) Bony pieniężne należy ..brane przez placówki sużhr * przedłożyć w celn 
obrachowania Dowódcy. SS i Policji w Krakau, przy ul. Hc.nmeister 4 (Olcant ).

Krakau, den 5. 10. 16*4.
Dar Ltliar w Ab* Arhslt -elm Gu. rnaur dss Dlstiiks Krakau 

gar- Dr. S o h n r a y ,  Rei jęrung -d rektor.
Dar SS> und PaHzsifOhrer Im Dlstrlkt Krakm 

|tz Th l a r ,  SS-BrigadafOhrer und Ganaraimajor d. Paltial.

O k w lu m m lt rółn r

FIR M A „C H EM lEP R O O U K T E" Z  W A RSZA W Y
dawała] W Adamcitwskl I J. A. Knussa 

wzywa wszystkich swoich pracowni)-jw umysłowych 1 fizycznych, rozproszonych 
w eneraraem Gubernatorstwie,' do zgłoszenia s,ę pisemnl< lub r> iblścla t i na­
szego punktu zbornegr w Krakowie, ul. Krowou.rska 6J», n . 6, celem usti 'enla 

dalszej współpracy. gsos

z g u b a )
Sprawozda.es ez opism llus‘ rnwanych Paul Brandncr zgubn aparat Łalca TH h 
przynalcżnoSciaml. Te)e- l  WeUWlukel ubjektyw, '2 e lle i blendy, lilter . uni­

wersalny celownik
Dane, gt ie zratduje się kamera, należy zglnsić do Ki Iminalpolizii, Krakau. 

Ostrzega się przed kupneul Za zwrot dobra nagroda zapewniona.

willa, petookomł., ogro garaże, 
centr .ogrzesł., (p kne dziel ‘ rej 4, 7, 
9 1 24 pok. Kraków, Zwierzył iccLa 8/1. 
Las 50 m 14 km od Krakuwa, 
autośtr Bardzo tanio. Ki ul .6 w. Zwie­
rzyniecka 8, m 1. 88uś
Parce u budowlaną wydzieloną, 250 i 
400 sł.im, blisko, sprzedam. W.adc- 
mość- Kraków, Basztowa 10, m. 1. 
Wnli, luk “ u i  5 pokojową i ogrc- 
dem, meblami, może być wolna po 
kupni., sprzedam. Wia lomos'.  Kra- 
kó« Basztowa 10, m. 1. 9051
Dam jednorodzinny, mur., w Brono wi­
cach z ogiodcm, ora* na Woli Du- 
chackltj o 4 ub., -.piztua Kraków, Flo­
riańska 16, m. 4, i piętro. 9054 
Willę ' Swoszowicach o 9 ub. z o- 
grodem dużym, owocowym, sprz Ja 
Kraków, Florjańska 16, m. . 9L_:
r ir c j l i ,  « o w CiCuj Kąciku 84" 
sążni, i  Stoszowicach 500 s. w Za­
bić.-owić 394 s ,  na Woli Justow- 
skiej 8 .J  s. 1 550 s., oraz w Wie­
liczce 4 ' s. I 1200 s „  sprzeda Kra­
ków, Floriańska 16 ,m. 4. ! piętre.

________________K m bh sj _  .
Książki do czytania dla dzieci i łc 
dzieży uż-wan i wr kuiie. Emile- 
wicz, Kraków XXI), SU: sa 15. 9729
nitrt w drbrym stanie męskie i dam­
skie, lisa i »h™»go lub pelerynkę, ku : 
Kraków, Stradom 19, „Kupne— sprze­
daż". ' 9773
Maszynę do pisania, do szycia, patelor, 
k sę . National nr prąd, pianino dć 
brej mar. I kupi- Kreków, StriBEn 19, 
„Knpuo— Siirzedai", 9774
Zegark, kilim’ kryształy, obrazy, H- 
ranki, garderobę, bieliznę, teczki, por- 
ce'anę, nakrycie srebrne, walizki itp. 
kupi: K oków, Stradom 19, „Kupno—  
Sprzedaż". 9787

SpriBdał
M izyne do scycil, kryzo, ulenw ’0 - 
rzędną zaraz sprz&c.m. K: jsos., Zwie- 
rzyuśecaa 9, u . 1. 9758
Wózak dbiecięc „Kou-Kon",
krcuiww7, w łobryn słauie, ip-.zedam. 
Kraków, ul. Szlak 17, m. 5, II. p. 
Maszynę „Singera" dam.cą krytą sprze­
dam. Krsł ów, spokojna 16, m. 7, przy 
Urzędniczej.
Maszynę do szycia bardzo tanio sprzc 

i .  Kraków Droga 4.*, m. 4. 
m sc,m szewską tylindrówkę oraz fa- 
tel-łótka tanio sprzedam. — Kraków. 
Szlak 24, m iO 8647
Fsrteplan w, deiiski, hótk i. płyta me­
talowa, w dobrym sfjn.e, tanio spirz<- 
dam. Kr ików Ludwinów ul. Spiska 11, 
m. 4. 1 p. • 9f 5
Futro męskie na kangurach, kołnierz 
wydi * amerykańska, w naj-lepszyi i sta- 
n.e, okazylnie sprzedam. Kraków Lud­
zi lów. ul. Spiska u ,  m. 4, , p. 
Patafan alaktryczny. 47 ptyt, bardzo ta­
nio sprzedam. Kraków, Syrukom f  iu, 
międ* godl « — i l  I od lu— 17. 8661 
Kierat -  przystawką uniwersalną —  
24-obrotowy, młocamię szeroko-miotną, 
sieczkarnię kieratową sprzedam oka- 
zyinie Kraków, Florjańska 43, m. 15 
cozsczka dzieciąca do sprzedaj . Kra­
ków, Nadwiślańską 21, o  i .  9606 
Sstary czarne, sześciotygodniowe, z rt 
dowf . m, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Dębniki, Wygrana 4, m. 5. 
Piękny lis niebieski I pelerynka ze ska- 
nek do sprzedania. Kraków, Długa 17, 
sklep galaut. od godz. U)— 12 i 15-^17. 
Pianina czarne, nowoczesne, pierwszo­
rzędna murka, o pięL.iym dźwięku, do 
sprzedania. Krabów- Rynek Podgórski 
12, front, I! p. m. 34, .ewy dzwonek. 
Płaszcz męski, zimowy, w dobrym s :a- 
nie, na wj oklei,:, s. redam. Kraków, 
ut. Starowiślna 97, m. 9. '738
Trsncz męski, oraz marynarkę tadną, 
na niskiego rężc-yzne, po -wę na pi :• 
rzynę, obloc’ ę  ładną na kołdrę, sprze­
da Kraków, św. Jana 18, m. 3, H p., Ir. 
puira damskie U-y*“ spód małpy, 
wierzch czarn». na średnią szczupłą, 
sprzedał Kraków, Zielona 10, ,n 
i taszcz lamski, granatowy koyium 
popielaty, sprzedam. Kraków, Józefiń­
ska 4, m. 0. 9757
Ubrania czarne, wzrost 11,,  futro dam­
skie, kryl;, sprzedam. Kraków, Józefiń- 
ka 4, m. 6. 9758

utółenka c . rne zamszowi. Nr 34, stan 
pierwszorzędny, sprzedam. Kraków, Zie­
lona 23, m. 20, oficyna II p. 851k 
Wózak głęboki, plchny, sprzedam —  
Kraków, Krowoderska 30, m. 7. 9720
Buty z cholewami ans Nr 42 oraz inne 
półbuty męskie I dmuskie z a r : d o  
sprzedania. Kraków, ul. Murowana 6 , 
m. 15, II. p, ofic. 9966
Sprzątam dwa lisy .orne po przytęp- 
re j cenie. Kraków, Ujejskiego 7, m. 7 . 
Płzszcz zimowy męski, na watalinie, 
jedwabnej podszewce, do sprzedania. 
KTakow, Sta-nwis.na 53, m. 6, Oglądać 
od godz. 9- 12-11. 9749
Futrs j-raskie brąz. źrebce z koinie- 
: era ikunksowym sp-zecam Krakom. 
Floriańska 6 m. 3 praw. 9006
Futrt męskie popi* att jnutiie) biała 
wielkość jmożo być dam: -te) w naj­
lepszym stanie okazyjnie sprzedam. —  
Kraków, Wielicka 21, Oospodyul. 9764

n iszcz  damski czarny jecienny (ouzy) 
^  najlepsze,,! stanic okazyjUe sprz: .m. 
Kraków, Wielicki 31, Gospodyni. 9762 
Płyty pa.efonowe i tei.n dwusp.-ęźyn., 
najlepszej marki ukazyjuit sprzedam. 
Krak!, W elicki 21, G.spoA^ni. 9763 
Maszynę do szycia, damsk ,, g l ,neto­
wą, „Singera", mało uzyw, ną, sprze­
dać okazyjnie. Krakćw, Sktleczn. 1, 
m. 3. 9-,65
Fin JD męskie, Jutro dimsLie, pęknę, 
jesionkę, lisa srebrnego, kilimy, paieton 
elektr., piękną torebkę damską, plecaki, 
porcelanę, kryształy, obrus na 12 jsób, 
płaszcze damskie i męskie, nieprzema. 
kaine, okazyjnie sprzedamy: Kraków, 
Stradom 19, „Kuono— Sp-imiaż" 9770 
Zsgarkl: „Omega", Tissot, Longinec, 
M rin. Cym-, kolczyki, łańcuszek, pier­
ścionek, maszyn,' do pisania, okazyjnie 
sprztua: Kraków, Stra u n  19, „Kup­
no— Sprzedaż". »772
Putre męskie, tasman , bardzo dobre, 
na niskiego, i b am futrzany, sprzedam 
Kraków, Smoleńsk 22, m. 11, parter. 
Ubrania piękne, średniej wielkości, tanio 
sprzedam. Kłaków, Zwi' tyniecka 10/23,
4 piętre, front. 9617
5 ingsra gabinetowy mas joę  do szycia, 
w pierwszorzędnym stanie, spreedaf za- 
raz. Kraków, Krakowska 59, m. 19. i. p. 
Maszynę krytą, Singera, damską lub mi 
ska, 31 k, sprzedam tanio zaraz. Kra­
ków, Jana 3, m. 8, Ul. p. 9249
Dywan perski bardzo ładny, duży, sp ze 
da okazyjnie. Kraków Dietla 93, m. 1 
Hi nnn;j 8C basów >ia’ a „Skaudall" : 
registrem do sprzedania Kraków P.ł- 
* dskiego 32, m. 8. 96, 8
Hulajnogę balonach sprzedam. W* 
ChecI clskl, Kruków, pi. Dominikański 5. 
Wózki dziecięce, głębokie i spor i^ c  do 
sprzedania. W. Chechelski, Kraków, -U. 
Dominikański 5. 9909
uuuó futrzany lekki, niedrogi —  spód 
z brzuszków lisich o m  pelerynkę z nie- 
b.eskiego Usa sprzedaj Kraków, Szew- 
sl > 17, I. p. oficyny. 9u21
Futro jasne, Elki modne, oraz piękne 
francasule rebce brązowe sprzaa.m. — 
Krakusi, M:' hałowsl gu 2, m. 7. 9922 
Fi tro i dne, perskie, sprzedam Kra­
ków, Michałowskiego 2, m. 7. 9964
Gensrator dentystyczny, oikrzyjile do 
spr-edania. Kraków, Zwii rzy„iecka 19, 
m. 6, od godz. 17— 20-tej. 6536
Spmóam piękne kapce /_up a as ie, 
Nr. 36— 39. Wiadomość: Kraków św 
sebastjana 43, m. 12 (Boczna Mio­
dowej). 9469
Futra, łapki p s-kie. -salskin i męskie, 
sprzedam. Kraków, Szlak 43. tn. 7.
Fi Ita jesienni, meskie, materjat n. 
ieyszy, sprzedam, Wiadomość: Kraków, 
Grob.c 19 u.. 7 9324
1 duŻL skór :a 'rebci franc. czarna I 
skórek żrelń brąz. c^azy oie do sprze- 
danio. ,trwvw, W -Hcka 21/1. 9377
Fntrn męskie, duże, piękne, płaszcz 
p-rskl, or. błam i bost.um piętjnv, do 
'"nadania. Kraków, ul. Retorj.a  5 4. 
W6z*k dziecięcy, autko, w pierwszo- 
rzę I n  stanif i dobrą ceratę, oraz 
głęboki, granatowy, na łOitvskash kul­
kowych, lub bez, 00 sprzi 'aoiu Kra­
ków. Kral owsU. z9, m. 5. £371
Patafan 'ekitrvC2n /  do sprzedania. 
Kraków, Augas Jńska 30 m. 7. 9423

Ma*rvm*nłalne
Pana kulturalnego, samotnego, ,-jow e - 
f-o, w wieku — 10 la!, znajdującego
się w krytyczinyra położeniu, u,. w 
ce‘ u marr imoniainym. Zgmśzeoia nie- 
auoc.ms we do Gońca 1 "rak , Kraków, 
,Nr 9677". 96.7

U P c lB p i_
Nadagl hrteKgencji: Ki.’ ków, Radzi wił- 
lowsfca 14, m. 2. 9140
Noclagl- Ki. ków, FlorlańskG 3, m 8. 
Naelegl: Kraków, Szewska 7, m 7. 
Noclagl: Kraść w Starowiślna 52, m. 13, 
Nodagi: Kraków, Grodzka 59, m. 12. 
Naclagl: Kraków, Starowiślna 28 m. 23. 
Nac.egl przyjezdujm. Kraków, św. Se­
bastiana 34 n . 2. 9171

Rożna
Seter l / 2-rocz7.y, maści czerwo: H za­
giną! dnia 3. X. w oscuic, ul. Wielic- 
*.iej. Dobre wynagrodzenie za jdp  owa- 
dzenie lub wiadomość: ul. Wiel cLa 12. 
Noworodka płci męskiej wc;mę za swo­
je. DobroLyt zapewniony. Zgł. Oonitc 
Krak. Kraków „Nr 9630'-. 
birakuowany z Warszawy uprzi jmle pro- 
-I o pomoc dla trniga dz i d  tez rodzi- 
rów, o et* >ch niema wleśd. Dzieci w 
wiikn od 11 do 14 lat. Dziewczynka 
1 dwóch chłopców. Zgl : Goniec Krak., 
Kraków „Nr. 9700".
D:a Kamil Szyje nowe i przerabia sźyh-
I o tanio, loiidnle garderobę uamską 1 
Ar-eciei a, Kraków, Starowiś'na 14 "7, 
ir p of icyn' aRl?
Zginęła suczka, bialo-brązow' z dlueieml 
uszami dr,a 4 bm. ua Mantach, mięlzy 
ul. Kopernika a Fańską —  ras r spaniel. 
Proszę o zwrot, lub winuomość za wy­
sokim wynagrodzeniem. Piechocki, Lu­
bicz Ja, ni. 22, Iud Towarzystwo Meta- 
lurglczut, Lubicz 3a. tel. 296-28.

PoBzuklwanli d t  wiaJSmńr
ónttTczyK Wiktor, gra” ** z rodziną. 

Warszawa, Miodowa 19. Frunę dać 
zn r1 o .u E. Gołysko, Kraków, Sło- 
ntczn.. 17. 9598
Pawiuozkiawlcz Olek I Nala z di ie :mi, 
Wi„azawr, Cezt eskr 2, dajcie zara* 
znać o sobie. E. Gołysko, Kraków, Sło­
neczna 17. 9699
Gi uszawjcy Witold 1 Anasta z Za- 
sońsk ch Warszawy , Tamk 37 wy­
wiezieni z Pruszkowa 9. 9. Ktoki 'wiek 
-.ni dr .alb,' o miejscu ich nobyiu pro­
szony jest a las.awc powiadomienie ro­
dziny. Goliszewska, Kraków, Starowiśl­
na 87, rr, 4. 9754
Slirsrymcy T i  usz I Andrzej, zam. 
Warszawa, Holówkl ? poszukiwani 
przez rodrint. Sierszyńska Rodom, ul. 
Pocztowa 12, u Dr. Małeckiego. 9780 
Praf, lfuiłulot Franciszek z rodziną, 
Warszawa, Sadyba, Okrężna 54; inż. 
Fiużańskl Włodzimierz, Wrrs-awa, Piu­
sa 3, z.rodoius —  proszeni o fa d o -  
muść. K.asów, Zakrzówek, Dworska 4. 
D litwuńrka. 9782
Składanek Janina, Warszawa, Mokotow­
ska 16, m. ” 5 i Galdnlk Jar, Warsza­
wa Okólrlik 5 m. 15. Ktoko wiek wie, 
uziałby roś o ich losie, proszony o wia- 
douiość: Orzechowscy, Krzeszowice kolO 
Krakowa, aiytaa 8. 38 37
Zamieazkałych w -Warszawie łab ,,,ska 
Miladę Bablńat- 'aninę, Al. Szustra 3, 
m. 21; Zawadzką Waudę, Bielany, ul. 
Ki rt ii yńska 9; Marklnwlcz Halinę, Odo- 
labsk! 14, m. 8 ; D*. Dra ca Jnl-ans, 
ii‘ B-btcrpnla 32 m. I  —  pros, o wia- 
domość Krmore^aL , .(raków, Lalcwt- 
la 8- ula Mariann Z a k o n  s ego.
Muslalawlcz Irena, Kraków, Benedykt* 
11, m. 7, poszukają z Warszawy: Wę- 
graacklag* Zygmunta z Puiawo .tl 42, 
W ggneczlel Ma '1 z Różanej 7, Llson 
aklegu Kazimierza i  Białe. 3, MuilHe- 
wicz Konstancji i Mnalaiewicia Wacła­
wa z Kru iytowej 9. 9383
Dalatal F „dynand, kleryk, prze ‘ywa- 
jący do poc*ątku lierpnia br. w klasz­
torze Oii. Re lempt-irystów w Warszawie, 
ui. KarolkOwa —  zaginął. F.ekomo ma 
przebywrć w mdkowie Wschodnie!, ul. 
Borsucza 6 Osoby wiedzące o lego lo­
sie lub o obecnym mlejc.u pohutu go­
rąco są proszoui o pou mie w. uumości 
zrozpaczonej matce pod adr*>em. Do- 
leżalowa; Kraków, ragltwniki, ul. Rey­
monta .34. 9967
Kia mógli ' podać u tadomodć o ironie ze 
Stankilewczów i Si.u,islawie Rosfcoszach 
z Krakowa, "etatnio przebywających w 
Ws -izaw'! ua Żoliborzu, Wesp. Kochow- 
skieg i 1 icch e łaskaw!- ^ipsić się: 
:  nkiew icz, Kraków, LimauowsLrógo 9/5. 
Warezawa! Kti wie o obecnym pobycie 
lub ,‘ akuko'wlęk wiadomość o Barhai.a 
Jankawaklej, 'ub Malwinie ńkiwierczyfl- 
sljiej, zam. w Warszawie-Praga, Wileń­
ska 7, za wynagrodzeni-m zgłosić się: 
Kraków, 7ieiorą ZZ m. 6. Koliński. 
Kołklewici Falike Mgr. farmacji z żoną 
Michaliną, córką Irminą, synem str.n 
nem I Włodzimierzem, ramie—'- li w 
Warszawie, na Pradze, ui. Targowa 59, 
m. 36, poszukiwani .5  [ ze: matkę. Kti 
mógłby udzielić jabiejikoh lek wiodonro. 
śd  o nich, i rumony est g ,, o o zgl a- 
szerii: Cwiki.ńska * ~ a , Miechów ul.
Wolbromska 16. bi63
Lldzła Marzec, i»m . w Warszawie, ul. 
Szara 14, poszukiwana Jest przez Ma- 
rję Fijałkowską. Dąbrowa Tarnowska, 
Sta: ja, luo Kraków, ul. W ri. a jka 42 
j . Skucióska. Ktoki wiek coś wie, pro- 
sziuy Jest o zawiadomienie: 8223
Warszawiacy! Ktokolwiek wiedziałby coś 
o Mtrjł Mada) z i ynHem Marianem, 
ostatnio Ernilji F.ater 7, m. t l ,  pro- 
szony zawiadomić S. misłaiwa Made.a, 
Muszyna, pow Nowy Sącz. 8381
Koszukuję hista z żoną i dziećmi: Hen­
ry* —elana, tona Cnjjnl*. tótśu. Ali­
cja i w ia.ła, zam. War. -Brudno, 
ul Wysockiego 6 m. 4. neńkn gdzi*- 
zolwiek jesteś, dal znać o sobie. Euge­
nia Kopacka. Kraków. Brzozowa 17 19. 
inszuuui* d i i '  : Idzlsiawa Kalaezknw-
sklaga wiąz z żoną Rtglną 1 z synkiem
T^y-aUlem, z ul stat ;o W t s z  wa,
ul. Stierniew eka 34. m. ?«  Zuzie lu 
gdztekjla.ek ijsteś daj zrać o sobie. 
Rom: MyśFnow: Kraków, ul. Staro­
wi/Ina ‘  m 16 8396
Cyganów W l.uiimiana i Eiżbiaty z An­
drzejkiem, Bielany, Zug. 7; TeK*rz 
Stafanji, lin . 21; Manana Wandr i 
Pud W cl wa, Mokotów Opoczyńska 5; 
Szambarskligi Józafa, Suiadecklcn u; 
Wierchawlczów w ik l i n , Helany I Zosi, 

-Mokotów, Falata 4, p„szuauję. W.aa 
jesi a m ie  W iszę gorąco j  Jakąkol­
wiek wiadomość pod adresem: Joan­
na Ruszei, Maków, Rakowicka : ,  m. 5. 
Lasie q Raglnę o az Laalacklch Jarzaga, 
Murlg. Jannaza I Laszka, -un . w Pi a 
szawie ul. Wilcza 6 m. 13 poazuju- 
je rodzina Łaskawe wladomcćci o wy- 
mieuionych proszę kierować: Dr. Le 
siać ' c igeniusz, lelran w Dobczycach, 
p Myflen ce. 840?
Lnazczyńsklegu Józefa z ooną Kamilą, * 
Warszawy, ul. Li rwa 11, po:zukt,e 
córka. Łaskawe afadomości pod idre- 
sem K '” kOw, Stan iśli a  42. Dr. Szlich- 
cińslra Waoda. 8408
Kledroniawa Zał)a * Grabakleh »n":e- 
szLala P o sr kotów, Chód. lewi- 
cza 1-1 i h. “ 10 Bujał Aa, Z lc„ 35. Kt( - 
kolwiek wie coś o ich losach, puszony 
jest gc-ąco o zew idomienie Haliny 0-:i 
zlńskiej, Kraków FougOrze, ui. śr -. Kin­
gi 6, m. 6.
Padbalicz Marja f jej syn Julian, za­
mieszka i W.rszawa-Praga, ul. Wileńska 
43. Ktokolwiek wiedziałby coś o  ich lo­
sie, proszony 'est o wiadomość: Kra­
ków, ul. Kr ikowska 23, m. 5a. Krj ;ty. 
n . Pode...i z 8495
Hall* Sąnokt Bagdanawlcz Znfję z mat­
ką, zam Konarskiiego 2; szu' am. —  
Łaskkwr zgKn nie za wynagrodzeń en 
kierować: Starzycka Ziunka, K .aióu 
Grzegórzecka 49, m 2. U538
Deiabawski Helena, zam W- .s r  wa-P- a- 
ga. ul. Ząbkowska 35, m. 43 i Bo!es'aw, 
Hrlena i Zeta Cisenbergowie, zam Wa: 
si iw-Praga, ul. Łomżyńska 8. m. 10, 
poszukiwani są orzeo Jelinka Stefana, 
Kraków-1 uda l-6w, ut. Tirccka 40. 
Zemawskl Tadauiz, pracownik u-zedn 
Telegraficznego w Wa.szawie, Nowo­

grodzka 45 zan w RnJberiosne Kto 
móg by udzielić jak:eikolwiek wiadomo­
ści, proszę łaskawie k'erować: /  -girunt 
Żebrował i Kraków Felicjanek 17 ra 7. 
u i lińskie) Zoili lat 21, z/m. W rszara. 
Mokotowskr. 25, prawdopedobr-^e ostat­
nio Ciepła, zatrudniona w 0's-mr"reu- 
hhnder der Zucteti abr ker. Zgoda 10, 
w lUkujt rrdi na. Łaśkąwe choćb- naj- 
o obnle |! wiadomości, prosimy f e r o ­
wać K.-Lkór Siemiradzkiego 21. m. 3. 
L'p'ńsk . *472
Zlólknwsl Marlę z War.zawy "  go 
Siarpnla 18 o?sznkir’ e m%* W adrmosć 
łaskawie sl ieawał Ad* i  Ziółkowski, 
Kralów Wiclopcie 6 m. 3 i u Dra T/od- 
n:eclr'ego 8546
DuziuRlfwlera Zygmunta naiie- „l-enm 
F'togr I Mitjskiel S :koł» Foiog- . zam. 
Warszawa Złota 58 Dr. Cetisa Bron sta­
wa adwokata, z*m Al Niepodieg’ ośc! 
227 Dobrzańską he!en< zam. Sasi l K ;- 
,iA 47. posruuU,emv K’ u mógłby udzi" : 
iakiejkols iek w adomoś. proszony 'ast 
o zg[o«zenie pod aćrejen Duzinkiewicz 
Jadwiga Krabów Grodzka 31. Sklep 
Sztnłcm in. m ą lir w izawa. Noakow- 

sknego 20/26, kto udzieli wiadomości. 
Adres: Horosztiew e_, Kragów Kanne 
Hcka 29. .ub ser i - o  Fenu a 10.

Zakonnica-Slostrr Zyksta St. War-za- 
wa, Nowogrodzka, Dom Katolicki, doktór 
Pawlukiew.cz stanie':.w chirurg. P ersza• 
wa, Łęczycka 4, Pankiewicz Marja, Za­
wada, pow. Dębica. Ktokolwiek o wyżej 
wymienionych miałby w.adomoś :i, pro­
szony Jest bardzo nspisanie pt U adre­
sem: Nikrowsjy, willa „Tadeusz", Lanc­
korona, Distr. Kraków. 5492
Fnrnll mai-nrzata —  lekarz dentys* 
z mężem Józefem, synem Jam :;zem 1 
matką Wilotorją Wenzelis z Warszawy 
Mariens.adt 5. peszutiwani z'i fuze* 
brata. Kto muglóy udzielić jakinjkalwiok 
ziadomości. proszony jest torąco o zgło­

szeń. e p»d adresem: br. Gait uzkiew i.; 
Krakói Pieraclsiego 9/6, 'ub Alois Wen- 
Zć„s, bielitz 0'S, Alznerstrasse 40. 
Janinr dchlót z Warszar-;, Marszałkow­
ska 84/36 i Wanda Szymańska z War­
szawy, Kościelna 1T'33, _ j  pa.zukiwane. 
caskawe za i os/.er 3 proszę kierować pod 
adresem: Kressendorf k/Krakowa, Cbrzi 
newska 383. Inż. Antoniewicz. 8596 
haz Fltschmann z Chelma-Lub., p o - „• 
k wany jes* przez brata. Łaskawe zgi 
'zcoia pro-zę kierować pod adresei 
łi ressendorf k/Krakow: i, ul. Chrzanow- 
s*i 363, łaź. Antoniew.cz- 8597
Mg. Beneszów z Jasia, . ptefca w 1 nk< 
poszukuje laworski, Kraków, Blich 4, te- 
tel-rfou 163-86. 8608
Di.nanik.ngn Zdzisława I Anralnga, rok 
u:odzenial908 1 19 >0, n-az Pawlawskla- 
■u Eómnnóa, nr. 1881, zam. ostatnio 
Warszawa, lolua 9, ewakuowanych z 
Łlertoralnej 7, dnia 7 sierpnia, posz. 
kuje Domąaski Witold. Łask. wiadomość 
proszę skierować: Kraków, i iłisudskiego 
30, Rejent Gertsuan Aur,'lewa z dzieć­
mi u Witoldu 8634
■.a* sa. m ką Llóję wraz z mefe t (dwar- 
<ar- i 2-łetalm ayoUmn B a f » « .  
zan-. Warszawa, ni. Żurawie 16, m, 2e 
poszukuje c a Eugenja Działlriewicz, 
zam. Kraków, Zyblikiewicza 16, m 12, 
która proc1 każć :go ktoby wiedział o Ku 
loaie o las) - \ ladomc sć 8653
K.cprzak Józst, Jonj Katarzyna, có ba 
Mrrja. sra Antanl, zam. w Warszawie, 
Wola, ul. Elekcyjaa 4, 5, proszę
wieuomość: Czopek Sta: ..il uw. Zybll- 
kiewicza 5, ffl. 106, Kr: bów. 8721 
Samsan Elłblatę ze Lwowa, poszul ij 
Samron N ikalr;, y-aków, PoiizeiStr. A 
Zakrzewscy Mgr. Adam 1 Raglna (dzie 
ol: fareia 1 Janusz), ftarszaws, Pc- 
roeńskr 11. irosuę o wiadomość o.nich: 
Zakrzewski, K- ikdw, Brzozowa 4, m. 7. 
Stawińscy Jadwiga ‘ Kazimierz proszą 
gp-ącn o jaknajszybs ,y przyjazd do Dzia­
łoszyc (I cw Miechów) Kodziców, oraz 
wszystkich krewnych, przyjaciół I zna­
jomych z Warszawy. 8784
Swlęcicklsgs Antsnisgs : zoną, z SO' 
kala, prosi o wiadomość: Wojtowicz 
Wilhelm, Miechów, ul. Szpi‘ alna *5. 
Głsdswą Hslsng z Kołaczyc, okolica Ja­
sia, p. *zLku'- Wiadomi lei proszę kie- 
row&ć: Stanisława Drużkawiecka. r  o- 
ków, W.oiCoJtó 13, ofic. m. 16. 8b h  
Wałniak Annę I Józnfę z Kołaczyc (okoli­
ca Jada), prszu«uję. Wiadomość1 proszę 
k orować: Kroków, Grzegórzecka 66,
Drygałowie. 8815
Kalloiwskingn Hsnryka z Wars- iwy 'ul. 
Płocka 27, m. 6, Oracz-wilingo wiany- 
sro. 1 Oaolaay 13, ostainio będącego 
w Klarysewie, kb kol' iriefe wie o i' . lo­
sie, proszę o p o - ,  "mienie: Kalmoi 
ska. Kr-bfr Adolf Hitler-Platz 22, m. 9. 
Kalinow i . Zofja z Warszawy, ul. Płocka 
27, m. 6, Oracza irk.. Hanza, Odolan) 13, 
znajdują się w Kmbow.e, Adolf Hitler- 
Platz 22, m. 9. Poszukują rodzinę i a  a- 
jomych. ■ 8822
opsnzocsk! Anannj. Ktn z pracowników 
E’ek ra m . Warszawskiej wie coś < o- 
saciąinż. Andrzeja Sosnkowskiego, proszę 
zawiadomić Łatk . Helenę Sosnkowską, 
Pilica Zamek, przez Wolbrom. 8848 
Zardackł kndrzaj t  W arszawy-ZOUbón , 
ul Smiala, oraz Zardickl jan :: Warsza- 
wy-MósOtów, ul. Sznstr lb  wraz z ro­
dzinami są poszukiwani. KI? w:e o h 
los.e, względnie o ich obeanjui poby­
cie, proszouy jest o danie w,adoi . ści 
pod adrese. : Dr. Stawowiak, Kraków. 
Florjańsfca 51, m. 3. 8867
Taplńtcy: Jan, adwokat, Ma,ja z K*wab 
•kici matka, Zafja l Bielackich, żoi a, 
Stanisław, brat, zam. WaiSLjwa-Zoii- 
borz, Krasińskiego 18, m. 89, lub Świę­
cickiego 8, poszukiwani przez rodzinę. 
Ktokolwiek mógłby udzielić wiadomości 
u 1 >5ie wyżej wymienionych, lub miesz­
kańców tej dzielnicy, "rosz> ,.y jest o 
podanie wiadomości pod adresem: Jani- 
u~ Bielicka, Kraków, Łobzowska 45. m. 
1, lub Luchtf* Starachowice, Komuni- 
kacyjna 12, Lyśtiykt ladom 8912 
Mgi Ją i, tir z Warszawy, Granicz­
na 15. m. 22, pi szubiwany przez córkę 
AUnr Dulębową, Pilica, fm . Miechów. 
Uprzejmie p.os-ę o jakąkolwiek wiaoj- 
mość. 8613
Prtdan Ludmiłę, Engnnję Wallner, z Żo­
liborza, Al .a W ojsla 31, m. 6, oraz 
Linię Snbauszę, z Bielan po zukuje Ka­
zimiera Mielnik i pioui o podanie wiado­
mości: Krrk iw, ul. Kącik 2, m. 8 . — 
Paździor. i 922
Irena Zabnklleka, an . Kraków, ul. Sta­
rowiślna 44, m 6. poszukuje rod: inę, 
zam w Warszawie m uzę Marję kabn- 
kilcką braci Marjana I Alnktandra Za 
bnk’ lc2'ch, zam. ii Szk ,a 4 siost.ę 
Hnlsnę Gąslsrewtką z mężem Lucjansm 
I syn1 Tadzism i Woitnłlem, zam. 
ul. Hu toi za 6 m. 17 t .a .a  Kazimie­
rza Zabnktlckrogi z żoną Eugenją i -Ta­
tami Ram in s i  Kazlmlnrzsm I Andrzn- 
j*m. Ktoby wiedział o ich losie, pro­
szony iest o wiadouó :■ 8923
Praczyńska Wilka, k tya  została wysi: na 
t r r -r  ortem z Tarnowa, dnia 23 VII. 
1944 i . Je, rodzinę zamieszkałą w Kra­
kowie proszę o podaniu swego adresu.
J Burzawu Tarnów, u Kantorla 14/2. 
Zakrzewski Stanisław z Warszuwy, ul. 
Cichi 3. z córką Lsokadją. zamieszkuje 
obecnie: Zalopaue-Bystre Nr. 267J o. 
Torwińskiej. 3934
Rys*arda nurką, jam. Warszarn, A e|a 
na Skarpie 67 AlfsnsJ Górka, zam. War- 

awa, ul. Dynaszy 10. Ktob« mial wia­
domość o wymetron—h nroszo." gorą­
co prze- -tr-skaną matkę o zgłoszenie 
się, ul. św. Jana .3 , ro 2 Kraków — 
Gór] < 8942
rsi ąDtkiaga Kazlm.arza i żonę Zofu  —  
zam. Warszawa-Grochćw Psrebsza Marlę 
I córkę Jani.ia —  -am Warszawa-Toli- 
b o K a r b o w s k a  15 Wiadomość: Lnos 
Tadeusz Kraków-Dąb e M edz ana 42, 
Baitazlun Annr ur w Częstochowie, wy­
słana z transp..rtem r T nowa dn’a 25. 
VII 1944 r Ktob w:edzral gdz e zt ■ 
stat ów tra .sport sk'erowany. proszon* 
le "  uorzełm e o poa edom enle: Tar­
nów Plac Katedri 'ny, R. G. 0. iub 
T a -"ór  ul Kartor!a tó, m 2 8945
Jakubów icj. Warszawa ul Mokotowska 
25, m 7 Wacław Jad ulga z dziećm. i 
Teodora Chawtówna, ktobv w'edział o 
ich m'ejseu pobytu, proszony Ji st o za- 
w dffndenie: Jakubowska. Kraków, ni. 
Blich 3, m 15 8949
Merk ewicz Antanl , Tafla z Wa-szawy 
Sen torska 36 oraz Mei klawlez 7'iza 
z córką l'd )ą  z Warszawy-Grochór Kc 
b 'e ’ -va 11 -  ooszuk-wani Zowai< 
n—oćw Gor‘ .-i.a 169 Markiewicz Ićz f 
f" '-rv r ::le l G'gl, zam Warsza a FI! 
t-rya 62 nos uki"- Pow adomić n-os 
KiUcrrcka Kraków D etla 85, l .  6 
SzumMn rafia. Dr. S-amilln Jerzy 
Szumlttn Dymitr, zar w Warszawie, Ra 
s;vńska 15 poszutoiwan: przez Miiolaja 
Szum;li<na v .adonrość: Philips Val»o, 
Berlin Charitćskr. 3 9231

Wydawnictwo .Oonlae K h h in l l* .  K nkdw  W Mopolc 1* — Twofon 22691.
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dziernika 1944 '  
Naboźnństwo żałobne przy 
odprawiona zostanie w .obotą
7 bm. . 9 '/i rand a . v » ”?S ł
rza rakowickim, po rT® , 
eksportacj. zwłok do grobn, *e 
która t ' smutne obrzęd) aPf",. 

pogrążeni w nieutulonym żl»
Mąż z Dzlnćml I Rn***

Nabażańttwo łałaboi .
odprawione zostanin w poniedzizjj 
dnia S bm. o godz. 9 '/i rano w 

ściele 00. Kapucynów.

Majnwsklch rodzinę, zam. Warw**** 
Lwowska 15; Chndnrnwską 
zam. Warszawa, ul. Wronie, poszojjij 
Szczęśni, Kraków, Dietla 85. -
Crattl Marję i cótjci z warszawy, 
szukujt mąż, panią z Orandenz, 
się już zgłaszała, proszę jej * d n > ^  
Krakowie proszę Utnę osoby «  *•£[. 
mość poszukiwanych. Kraków, ui 
kowa 3, m. 4. — Para.
Szanctrawą ZoIJę i Jana, W arsW »JS  
liborz, Mickiewicza 34, B — w s łt g  
MIwzysłnwG z toną Jadwigą 1 
Sienną 19, posradraje rodzina, f g  
mość łaskawie sklarować: DaDCCfeG 2 5  
(ja, Kraków, (w. Kiaci 3.
Jan Tymąsrskl, lat 56, inśynlm; W g  
z Bejanowtklch Tymewaka, lat A3i 7  
drzt> Tymowakl, lat 22, Warzzaw(t 
Karolkown 17, ktoby w.edzial cokołf 
o tycL osooacb, puszony za: iaw* 
Jelowickn, Kraków. Botaniczna 10, *KT 
Janusza I Halinę W lipstt z wnrazdjg 
Wilcza 42, posznknję. Grójecka 4 B  
Jąnnstwa Wlrpaza, N oakow sklego^g 
Znllą Borknwską. Wiadomość puW l 
kierować Kraków, Blałoprądnlcka 6 j ą  
Karkowska.
Maryjswsklsgo Janusza, I. 1S, Maryj*Y 
sktsj Danuty 1. 7, ZatarsklaJ Marjl !• *7 
Zathay Franciszki I. d l , Anny Łap**?
zam. Warszawa, Sadyba-Czerniaków, ^  
Podhalańska 13, prosi o wiadomość W* 
tka: Kraków,Kochanowskiego 24, d«zof“  
NstlAscy Stanisława i Brsnlsław z «Ji 
kami z Warszawy, posudeują TadsuW 
Watnlaka i Zygmunta p : iiarewshMę 
oraz dalszej rodziny ł i— jomseb. S w  
dujemy alg w Końskich, Pł ■*». ka 3 "  
Makowaklaj waady z rodziną, iin- *  
Warszawie, Marszałkowska 68, V- t*_ 
poszukuje Józef Król, Kraków, K' - H f :  
ska 20. Bar „M ascotte". 92se
Ir.ż. Enward Chudaba, wraz z zoną ZH' 
lą, zamieszkali Warszawa, 2órawit * *  
poszuk warl są przez brata. Ktoby wie­
dział o losie : ub pobycie, jest proszony 
o zawiadomienie osobiście lub zn v  _ 
tem kosztów, pod adresem: Dr. ChudoM 
Antoni, Kraków, Starowiślna (8 /7 ,IIP* 
Węgrzyn Józat. artysta, Warszuwa, w* 
lawsFa 42, pod >bno byl w Mlaz Iwkul 
kto wic coś o nim, proszony zas ad< 
mić: Węgr/Yii, Kraków, Grodzka 7 / »  
Hntmlrtka Barbara poszukuje syna J* 
raega. Wiadomość: Krak* Kiscius"® 
35, m. 9, u p. Oierasińsfrhl 9797 
Dinscc MJazzyslaw i Stanisława t d®" 
ćmi z Jasła, Staszica 18, pro_reiH *  
znak życia i przyjazd do Kraśoowa. KW* 
k, iek ma jaiiję,. wiadomoś i o  CTJ 
miejionych, proszony o podanie P°r 
sdrescu-. Dygut, Kraków, LenarM*1* 
cK 3, m. 1'2 929 1
Wnn,sia* StnkłnsL z  Warszawy, J1* 
h.wta io , proszony Joak< pumiadomle­
nie syna /" ła w a  Stakt- który po*, 
szi-kuje iow . ie': Irany Abnmczyk 
ka. 31, HmryLi Doi j j -  z  żoną, H*u* 
f-iszowska 3 i Edmund D obom  z • !* 
o? ną, ZN*V- J3. Wiadomość: >. Jawień* 
m i ‘ w, Starowiślna 13/15, o  10. 
Dypl. plalęgnarkl cznaławy, oraz nrw 
ula ranclszka PaszklnW* poszuka* 
Ją rodzice. Warszawa, Samborska 1* 
m. 3. Wi uomość: Paszkiewicz Jar, Krą* 
ków-Piaskl Wielkie, Poster. Pol. Pol- 
Motyka Mlnczysław, SandOL : s 17* 
r , 55- Matykawr AlaLsandra z cóteczM  
Dannałą, Chmielna 29; Janowi* Wagln*
scy, N ; wogrcdż 29, Bu k Amerykań*
ski; toJ: iaa U-bano*, Ctenieina 29, pro* 
s z - i l  są o przyi-zd do Krakowa Kto­
kolwiek wiedziałby l  ich 1o»ie pros<0' 
ny jest gorąco o  łaskawe pod. ii- ria- 
oentośr i na adres: Skarał iwa Tataro* 
wa, i raków, Dieo.® m. .35. Wszeb 1* 
koszta przy mamieniu wy.iZdu piękni* 
wynagrod-y. 9366
O a«* ł Frtncłaul i  żooą Józafą z fl* 
llóal Ich I dziećmi: Kryatyną I Antanłnt* 
poszakiwani przez rodzinę. W.adomości 
pro: im;1 aa aares: Gorzał, Krakór:-Pod- 
goi re, _-.jow< 4, m 4 930*
Rasońska jadulr z Białą, Jaslao., I ł*  
slą I Joaałr Salic 20" Rniknwskl Ja' 
Solec 201 Urbannwj !■•)« z Rytzar* 
dem , ygn.un*im, Solec 20B; Rutk -
K  e* Urszuią I Krzyo.ta'-m, Solec
20B; Radańaka Wiosr wa, Solec 20A, 
Sasnawaka Krystyna, Solec 20A; Mrknlii 
St Wołot :n k/Warszawy, Słowackiego 
11 Ri iby rriewiał coś ioiwiek o 1 isa-h 
p o w .  ?ycb / rodzin proszony o  wiado­
mość na adres: Z ibrousk i, Wolorom.
Pllicka T. 9*11
U irj- Wdjcfck- t  córką 5-oio letnią Ja­
dwigą, su kam Wójcicki Tad.u Bogt 
miłowjce, Dębina Łętowska, rioo Kra* 
k ó . . Rakowict, Sadzawski 1>"3, Mę* 
dre*4. 9320
Dr. Jarzy Krzyzanawakl, gioet iog z ro* 
dńtaą, zam. w War: jawie ul. Królewska 
29, m. 32 jorćynował: Marszałkowska 
6, m. 12). Łiskawu idtfcunatje ( n:n> 
puszę k,arc.»" ć :  J. Krzyżauowski, K.a* 
ków ul. Powille --. 9155
Kosiński Alaksandar, Kraków, Fiorjań* 
ska 51 (Węgloblok) poszukuje swej sio 
stry Euganji Urzjwiacklnj ut: z z córką 
Mai Ją, isa tn io  zam. w Warszawie, <iL 
Kaliska 17, m. 8. Ktokolwiek z Wer 
szawlan t led.laiby o losie pofuliwa* 
nych, zedicó akmie powiadom^ i. w. 
Rutkawaka Janina, :ar ieszfcala w war­
szawie, Ciepła 10. Gdyoy ktoś wiedroif 
o niej. proszony jest zawiadomić: Kr4* 
ków-Górka Narodów-, ul. Kręta 151. 
barzyczak Broeislawa z có r  ą Gabrielą: 
zamieszkała Warszawa, ul. Rubinowa 3, 
poszukiwana p ru  rodzinę. 7g*Ouzeni* 
unrasza Krystyna Majrnrzycka, Kraków. 
W .esiń ha t ,  m. 8. 956®
Saltys stafr z V'ars awy, Firma: ń 
Chojnacki, ul. Marsz*' xw sta 10P, P«* 
rzutuje syna Andraeia i brata Ignacegf- 
Frosi o Jakąkoirlek w adomo'4: F,a* 
ków. Adołt-H J «  ■] latz 22 s . 8. Hen­
ryk Sołty »5o4

Tguhlann 26. 9 1944 torebkę da" ka 
z Rennkaitą wystawioną w Krakowi* 
Nr. V/ 16861 na n izw;sko Twaro” -* 1' 
Władysława wraz z innymi dokomenta* 
mi. Łaskawego znalazcę pros.tr bai iz° 
o oddanie ważnych dia nnie dokrmch* 
'ów zsi wynagrodie* lem —  gotówkł 
r-oszę zatrzymać. Kraków, Mogilska ł jr  
Rękawiczkę zamszową popfela.ą zgnbr 
łem w dniu 3. 10. 1944 w onot cy PJ* 
Dominikańskiego Proszę o zwrot za 
nagrodzeniem. Bronowica liale, V ysp j*5  
skłego 33 p o .m  Nr. 6. BoU*


